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Wychodzi codziennie o godzinie l-ej po południu z wyjątkiem 
niedziel i dni świat czn ch.

BIUKA REDAKCJI I EKSPEDYCJA ul. Choiążczyzna 31. 
APM1N1STRACJA ul. Podwale 3. — Egzemplarze gazety do na­
bycia w Ekspedycji tu. Chorąźczyzna 31, w biurze dzienników S 
SOKOŁOWSKI 1 SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr. Iłl tffiO.
Telefon Redakcji Nr. 178 Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

MU

P R E N U  M E R A T A :
miesięcznie

we Lwowie bez dostawy  ............................ 440 — MIc.
we Lwowie z dostawą  .............  5Ó0 -- Mk
z przesyłką pocztową w P o ls c e ........................................  500'— A'k.
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . . . .  680 — Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 3—2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i 5ka obca Jagiellon sita 7.

Memorjał Słowaków
(wysłany na Konferencję Genueńską).

„Zebraliście się, panowie, w  Genui, na kon­
ferencje, której zadaniem jest rozwiązanie proble­
mów, .interesujących niektóre kraje Europy. Nie 

zapominajcie!, że istnieje kwestia słowacka, kwestia 
paląca, której rozwiązanie jest iakże W aszym  
obowiązkiem".

Tak zaczyna się memoriał wysłany przez 
słowackie stronnictwo niepodległości na zgroma­
dzenie, interesujące się w  gruncie rzeczy tylko 
nafta rosyjską.

W  dalszym ciągu usiłuje wspomniane w yżej 
pismo przekonać w ładców  świata, że „Czesi są 
Czechami, a S łow acy Słowakami", że naród 
czesko-słowacki tnie istniał i nie istnieje, że traktat 
wersalski, oddając S łow aków  pod jarzmo czeskie, 
opierał się na fałszyw ych, ze strony czeskiej po­
danych informacjach, jakoby Czesi i S łow acy 
stanowili w  gruncie rzeczy jeden naród.

„Nie stoczyw szy z nami w ojny i nie od­
niósłszy, zwycięstwa. Czesi traktują nas. jak na­
ród podbity, a krai nasz, jak terytorium okupo­
wane. które eksploatują systematycznie i beż mi­
łosierdzia" — czytam y dalej w omawianym me­
moriale.

Autorowie jego twierdzą, że naród słowacki 
został przez Czechów niegodnie oszukany, ponie­
waż w.konwencji, którą zawarli w  Ameryce w y ­
bitni przedstawiciele obu narodów (ze strony 
czeskiej prof. Masaryk) ustanowiono, że Słow a­
cja otrzyma .własną administracje, własny sejm i 
magistratury, że język słowacki będzie językiem 
sądów i wogóle wszystkich przejawów życia 
publicznego.

Żadnej z tych obietnic pi-a dotrzymano
W  sejmie praskim mają Czasi 300 przedsta­

wicieli. a S łow acy — 54. pomimo, że Słowacja 
stanowi połow ę Państwa-

Czesi nabywają po niskich cenach wszystkie 
surowce w kraju Słowaków, przerabiają je w  
swoich fabrykach i sprzedają Słowakom po w y - 
gófbwa nych cenach.

Pod rządem czeskim rekwizycje w  Słowacji 
są tak częste i tak bezwzględne, jak nie były 
nigdy podczas wojny.

Czesi położyli rękę na wszystkich słowackich 
kopalniach, lasach, stacjach klimatycznych.

Rząd czeski umiejętnie zatamował i zdusił 
cały hąjidel Słow aków  z sąsiednimi krajami.

Stanowiska najzyskowniejsze zajmują Czesi. 
Urzędnicy i funkcjonariusze czescy przysyłani do 
Słowacji otrzymują prócz zwykłych poborów  do­
datek wynoszący 30 do 40' koron dziennie, pod­
czas gdy Słow acy za taka. samą pracę wynagra­
dzani sa bardzo nędznie.

Inteligencja słowacka znajduje sic w  położe­
niu rozpaczliwem. Czesi usuwają urzędników 
Słowaków, zastępując ich Czechami. Czesi emi­
grują do Słowacji, a S łow acy — do Ameryki.

Żołnierze czescy przysyłani do Słowacji o~
1 rzymuia jako żołd 6 koron dziennie i są znako­
micie żywieni, podczas gdy żołnicrze-Słowacy, 
zmuszeni odbyw ać służbę swoją w  Czechach do­
stają dziennie trzy korony, są źle żywieni. • jak 
najgorzej ubrani i znosić muszą najdotkliwsze 
upokorzenia.

Strawa Galicji Wschodniej I Wilna
będiie poruszona na konferencji,

Genua. (PAT.) Przedstawiciele mocarstw, za­
praszających zebrali się o godz. 10 w Palazzo 
Rcale, aby om ów ić szereg spraw pozostających w  
związku z konferencją genueńską P swierdzić,

;c zy  te kwestje mają być wzięte na porządek J  dzienny obrad sobkom! tefcu politycznego. Między 
I pismami, które nadeszły do konferencji a które 
1 m iałyby znaleźć się na porządku dziennymi w 
Genui, znajdują się uchwały konferencji sanitar­
nej w  Warszawie, różne propozycje w  sprawie 
regulacji granicy wschodniej Małopolski, wnioski 
w  sprawie Bessarabji, protesty niezależnego rzą­
du ukraińskiego, ponieważ nie został zaproszony 
na Konferencję, protest Litwy w  wiciu sprawach 
granicznych, a w  szczególności w  .sprawie Wilna,

. zażalenie delegacji Zagłębia Saary przeciw komf- 
sił rządzącej, zażalenie Gruzji i As-serbejdżamt 
.przeciw operacjom militarnym Rosji sowieckiej, 
różne zażalenia Armenii i szereg pism z preten­
sjami Bułgarii, w  szczególności co do dostępu do 
Morza Egejskiego, protest rządu angorskiego 
■przeciw starto wiśku Grecji, prośba Aibanji o kre­
dyt, prośba Czarnogóry o uznanie jej samodzielno­
ści. wreszcie memorjał Stolicy Apostolskiej w  
sprawie Rosji. Narady rozpoczęto od rozważania 
kwestii, czy  'poszczególne pisma, zażalenia i pro­
testy n-ogóle mają b.vć postawione w  programie 
konferencji genueńskiej, ponieważ porządek • dzień 
ny konferencji genueńskiej stosownie do układni 
w  Cannes ma być poświęcony przywróceniu po­
koju i zaufania w Europie. — Szło następnie o  
stwierdzenie, czy  dotyczące Sprawy nie zostały 
już uregulowane przez osobne umowy, albo też, 
c z y  uregulowanie ich nie jest już w  toku. Lloyd 
Oeorge oświadczył, że nie należy przy interpre­
tacji postępować małodusznie. Idzie o to, aby 
spełnić całą pracę. Jeżeli się chce przyw rócić po­

kój i wzajemne zaufanie w Europie, musi się prze- 
dewszystkiem usunąć te kwestje sporne, które 
mogą narazić zgodę i współdziałanie narodów w 
Europie wschodniej. Lloyd George apeluje do 
wielkoduszności, wzyw ając, aby nie ograniczano 
małodusznie programu konferencji. Kwestje doty­
czące Litwy i Galicji muszą b yć bezwarunkowo 
traktowane w Genui i uporządkowane. W praw ­
dzie traktaty przewidziały specjalne organizacje, 
.które mają się zająć uregulowaniem tej kwestii- 
kwestje .te jednak nie doszły do definitywnego 
rozwiązania, albowiem: rotzwiązamiia, które one 
znalazły, nie zostały uznane przez stromy intere­
sowane. —  Lloyd George podkreśli? w szczegól­
ności, że nie uchodzi, aby kwestje o doniosłym: 
zakresie, jak przytoczone, zwlekać z instancji do 
instacji. Najwyższy czas. .aby je raz definitywnie 
załatwić,

Lloyd George om ówił następnie kwestię W il­
na i wschodniej Galicji i powiedział, że kwestje 
te muszą być bezwarunkowa załatwione erzer 
konferencję genueńską. Jeżeli subkomitet paliły- ■ 
c z n y . wybrania się zajmować te-mi kwestiami, — ' 
w ów czas o,n będzie zmuszony przedłożyć je -pTe- 
ti«m konferencji aby została stwierdzona odpo­
wiedzialność każdego. Barthou oświadczył, że 
Francja nie może przyjąć zastrzeżenia interpreta­
cji, jakiego sobie życzy  Lloyd George. Delegacja 
francuska musi się trzymać ściśle wyraźnie okre­
ślonego porządku dziennego konferencji. Nie u. 
chodzi, aby regulowano w Genui wszystkie spra­
w y j przekształcano cała masę Europy.

♦

Język czeski jest wyłącznie językiem urzę­
dowym kraju.

W e wszystkich szkołach słowackich wpro­
w adzono język czeski, jako obow iązkow y, ale ję­
zyk słowacki w szkołach czeskich bynajmniej o- 
bowiązkowym  nie jest.

Herezja Hussa, dotąd zupełnie nieznana w  
Słowacji, gorliwie propagowana jest przez Cze­
chów.

Żołnierze, sokoli, urzędnicy czescy szydzą z 
pobożności słowackiego ludu.

Figury świętych poobalano, sprofanowano 
wiele kościołów.

W olność obywatelska nie istnieje w Słowacji. 
Stan oblężenia trwa nieustannie, Prasa słowacka 
podlega cenzurze daleko surowszej, niż za cza­
sów -wojny, tysiące szpiegów czeskich śledzi każ­
dy krok słowackiej ludności. Wiezienia przepeł­
nione są patriotami itd.

Tak skarży się memorjał Słowackiego Tym ­
czasow ego Rządu Narodowego, a nam brzmi w 
uszach coś. jak echo dalekie onych dawnych cza­
sów, gdy w Polsce rządzili starostowie W acła ­
wowi, a Łokietek ukrywa! się jeszcze w  jaskiniach 
Ojcowa.

Czego żąda w ięc naród słowacki.
Żąda niepodległości.
Domaga się przyznanego innym ludom prawa 

plebiscytu.
„D alecy jesteśmy od chęci w ywoływania na 

nowo strasznego widma wojny, musimy jednak 
z cała otwartością stwierdzić wole naszą uzyska­
nia wolności za wszelką cenę*. Są słowa me­
moriału.

W  zakończeniu zwraca on uwagę na donio­
słe znaczenie międzynarodowe kwestii słowa, 
ckiei.

„Słowacja służyć ma za korytarz, łączący 
Czechy z Rosja. Grozi to unicestwieniem Słow a­
cji, W ęgier i Rumunii,a nawet podkopuje podstawy 
bytu Państwa Polskiego".

Memoriał podpisali Fr. Jehticka. jako prze­
wodniczący Tym czasow ego Rządu Narodowego 
S łow acji/ Er. Unger, L. Cerny, J. Pazurik.

Memoriał datowany jest w Wiedniu 5. kwie­
tnia 1922 r. H C.
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W arszawa. (PAT.) Na posiedzeniu dnia 10. 
,bm. Rada rrefristrów■ uchwaliła projekt ustawy 
;W sprawie ratyfikacji układu Polski v państwami 
baltydciemi, w sprawie ratyfikacji umów polsko- 
czechosłowackich kojejowyoh i handlowych. W  
dalszym, ciągu Rada ministrów ucbwałtk projekt 

u staw y zmieniający- niektóre postanowienia no­
weli do ustawy o ■ postępowania sadów cyw ił-

W arszawa. (PAT). Sprawozdanie z posie­
dzenia Sejmu. Między wniesiouemi interpelacja­
mi znajduje się Interpelacja p. Głąbińskiego \v 
sprawie w ypłaty emerytur cywilnych i w ojsko­
wych, oraz pensji wdowich i sierocych; klubu 
PSL. w  sprawie szykanowania powiatowych or­
ganizacji przez starostwo w Kamionce Strumiło- 
wej, p. Piitka w "sprawie wykonania ustawy , o 

, połączeniu Obszarów dworskich z gminami w  
M ałopolsce,' p. Małow-iejskiego w sprawie gw ał­
tów w powiatach srotpeckini i nieświeskim. W  

pierwszem czytaniu Odesłano do komisji ustawo­
wej, m ie d z y  innem-i ustawę o przepisach przej­
ściowych x powodu wprowadzenia konwencji 
bemeńskiei, o ochronie dzieł literackich, i, arty­
stycznych, poczem przystąpiono do dalsza; roz­
prawi^ nad ordynacją wyborczą.

Da art. 9 zauważył p. Fichna,, że zfcwmule­
wanie tego , artykułu spow odow ać musi niespo­
dzianki. co do składu Sejmu, .który nie będzie na-i 
lężytem przedstawicielstwem społeczeństwa.

P. Griinbautn uzasadnia poprawkę, by za­
miast liczby 408 ustanowić 415, i żąda, bv głoso­
wanie nad art. 9 odłożyć do czasu, gdy będzie u- 
regutowana sprawa podziału mandatów na -okręgi 
w yborcze.

P. Suligowski stawna do. art. 9. Wniosek o  po­
większenie ogólnej liczby posłów'- do 426-

Sprawozdawca p, Grzędziełski sprzeciwia się 
wszystkim poprawkom do tego artykułu.

Przy art. 10 p. Niedziałkowski wytyka, źe -mię­
dzy niektórem-i dizielhicaini wprowadziła komisja 
również dzienniki w yborcze. M ówca domaga się 
zwiększenia okręgów w yborczych w  Kongresów­
ce i na Pomorzu i powiększenia liczby mandatów 
dla Ziemi Wileńskiej, dla Zagłębia Dąbrowskiego 
i Śląska.
) P. ks. Lutosławski, polemizując z wywodam i 
Niedziałkowskiego ■ i innych wskazuje, że niema 
na kuli, ziemskiej takiego państwa, któreby w  
swej ordynacji w yborczej stawiało sobie za zada­
nie stosunki ściśle matematyczne, jako miarę p o ­
działu, bez kładzenia nacisku na jakość w  stosun­
kach różnych mniejszości do państwa. Polityka 
polegająca na haśle: pereat Polonia, fiat justitia,. 
byłaby polityka samobójczą.

P. Buz^k widzi sprzeczność między punk­
tem 3. i 4. art. 10. i domaga się odpowiedniej 
zmiany.

Delegat rządu Rutkowski wyjaśnia w  imieniu 
rządu znaczenie tych punktów.

P. Bagiński oświadcza, że nie inoże jako 
przedstawiciel stronnictwa chłopskiego opowie­
dzieć się za dużymi okręgami.

P. Griinbauiti jest zdania, że miedzy Rosją 
a Prusami ostać się może Państwo Polskie 
nie jako państwo narodowe, lecz jako państwm 
narodowościowe, i twierdzi, że podział na okręgi 
zmierza do tego, by przyszły Seim miał więk­
szość czysto polską, w  której w iększość stano­
wiłaby narodowa demokracja i ludowcy.,

P. Maciejewicz odpowiada na obrażliwy dla 
państwa ton przemówienia p, Grumbauma, ozna­
czając je jako demagogiczne i obliczone tylko 
dla w yborców  i czyni Griinbaumowi zarzut, że 
nie łagodzi antagonizmu, ale go jeszcze zaognia. 
Polacy nigdy nie krzywdzili żydów . Jako dowód 
tego rzekomego pokrzywdzenia przytacza mow-

j wnioski w sprawie uprawnień zwolnionych z 
wojska . polskiego chorążych ,' wreszcie Ruda Mi­
nistrów zadecydowała, że posłom na Sejm usta­
w odaw czy przysługuje' prawo' nabywania działek 
ziemi parcelowanej w wykonani;! reformy rołn-ej, 
upoważniła Miń&tra' spraw wewnętrznych, w  po­
rozumieniu z Ministerstwom skarbu, kolei żelaz­
nych; przemysłu i handlu, spraw w ojskowych, do 
wydania itrzporzą-uzenati co do obrotu środków 
żywności \v powiatach granicznych oraz przyjęta 
wnioski w sprawie wyv,'łuszczenia na rzecz kolei 
.państwowych gruntów wsi Cicririówka Lew a po­

cą, że p. Prezydent Min. wniósł wczoraj -ustawę
o zniesieniu ograniczeń dla" żydów.

M ów ca zbija także twierdzenie, jakoby -pod­
czas w yborów  do -Dumy P olacy szli ręka w  rękę 
7. żydami, gd yż 'w ów cza s  żydzi trzymali sic- sil­
niejszych.

P, Głąjbiński .protestuje przeciwko przemó­
wieniu p. Grunbauma, który, twierdził, że kresy 
s ą . złączone duchem raczej z Rosją niż z Polską. 
Tego nie zniósłby żaden parlament, a jeżeli Sejm 
polski to zn-asi, to jestto tylko dowodem jego 
wielkiej tolerancji.. Poza ten; protestuje mówca 
•przeciw wszelkim próbom .apelowania od, uchwal 
Sejmu do czynników pozasejmpwych. W  kwestii 
merytorycznej ...podk-reMł m ówca, że podkomisja 
pie miała .ma celu pomijać żydów, a wynika, to z 
tego, co mówił p. Gruńbaum. Miasta nie są by ­
najmniej -uprzywilejowane, ho połączono je ze 
wsiami i tylko parę. miast stanowi osobne okręgi. 
Tylko Kraków, L w ów  i Poznań zostały nieco 
bardziej uwzględnione. Natomiast W arszawa il. 
Lódź nie mają w ięcej mandatów w stosunku do 
liczby mieszkańców.

P. Lieberman wódzi w  dyskusji, jaka się w y ­
wiązała, dowód, że  ordynacja wyborcza dotyczy 
zagadnień sięgających głęboko w życie i przy­
szłość państwa. W iększość nie powinna bagateli­
zow a ć . praw mniejszości . ^ntiównuiąe: .ordynację : 
projektowana z ordynacją Moraczewskiego, do­
chodzi mówca do przekonania, że ta nowa ordy­
nacja oddala się od zasad sprawiedliwości.

Przestrzega też przed tern, żeby zarzuty o - 
tpozycji piętnować, jako demagogię i demonstra­
cję.

P. Zaleski domaga się powiększenia man­
datów dla-Ziem wschodnich.

P o przemówieniu posła Fichny — 
sprawozdawca .- Grzędziełski oświadcza się prze­
ciw  wszystkim poprawkom, a odpowiadając na 
wywodty poszczególnych m ów ców , stwierdza 
specjalnie co do w y w od ów  p. Liebermana, że o - 
bawa, wyrażona przez niego, iż Kraków może 
nie przeprowadzić żadnego własnego posła, nie 
daje podstawy do. w niosku,. że właśnie w  Krako­
w ie mają. się ro zb ić . głosy. Jeżeli tak będzie, bę­
dzie to winą społeczeństwa, a nie ordynacji.

Przy art. 12. przemawiali pp. Bagiński, Bu­
zek, Lutosławski r sprawozdawca Grzędziełski, 
k tó ry ‘sprzeciwiał się proponowanym poprawkom.

Delegat rządu p. Rutkowski uważa powięk­
szenie ilości obw odów  za rzecz niepożądaną.

W  dyskusji nad art. 14. stawia p. ks. Luto­
sławski wniosek kompromisowy, by termin re­
klama cii oznaczyć na 14 rhu 5 skrócić nzóiny . ter­
min okresu w yborczego na 58 dni, gdyż nawet 
Ministerstwo spraw wewnętrznych uważa ten 
termin za wystarczający.

Po kilku przemówieniach przerwano następ­
nie dyskusję. Sejm odesłał do' komisji kilka wnio­
sków nagłych.

Następne posiedzenie we czwartek o godz. 
4. po-poł. Na porządku dziennym jest między in- 
nemi sprawa zaprowadzenia czasu polskiego i 
głosowanie nad wnioskiem p. Daszyńskiego, zgło­
szonym w dyskusji nad expose rzadowem.

Z Komisji sejnwpf!.
I

W arszawa. (PAT.). Komisja prawnicza ro z -l 
patrywala wniosek nagły p. Liebermana i tow. I 
w  sprawie zmiany ustawy o odpowiedzialności!

osób wojskowych za przestępstwa popełnione z 
chęci zysku. Minister Sos-nkowski' oświadczył, że 
w obec niedostatecznego spuryfikowania w nosi 
aby kara śmierci dla wojskowych za takie prze­
stępstwa była u trzymana jeszcze w  m ocy do 
końca br. Komisja przychyliła się do wniosku 
Ministra, wobec czego przewidziane przedtem' o- 
koliczności łagodzące odpadły. Następnie przeszła 
komisja do rozpatrywania ustawy o ochronie lo­
katorów. Rozpatrywano w dalszym ciągu spra­
w ę  urządzenia instytucji odw oław czych od decy­
zji miejscowych komisji komoniianych. W óoec 
tego, że w dyskusji zdania b y ły  podzielone, w y ­
brano podkomisję, która ma w  najbliższym czasie 
przedstawić w  tym względzie swoją óflinję. De­
bata nad dalszymi artykułami- ustawy o  'ochronie 
lokatorów będzie się toczyła bez' przerwy. Poza- 
tern przyjęty został punkt, projektu ustawy doty- 
ozący umów dobrowolnych, z pewierni zmianami

Komisja skarbowo-budżetowa rozpatrywała 
w dalszym ciągu preliminarz łftidżetu Minister­
stwa przemysłu i handlu. Omawiano sprawę eta- 
tów dla urzędników' państwowych marynarki 

! państwowe;!, - zatrudnionych na 'wybrzeżu. Na 
wniosek referenta p. Rosscta postanowiono pod­
w yższyć kredyt dla utrzymania szkoły marynar­
ki w  Tczewie o 12’ miljor,6\v marek, na rozbudo­
w ę  portów w Gdyni i Helu o 100 milionów i 20 
milionów marek, oraz na wzmocnienie prelimina­
rza - Państwowego Urzędu W ęglow ego w likwi­
dacji powiększyć sumę 250 miljonów do 450 mil). 
Dalej przyjęto beż zmiany rozdział o  Głównym 
Urzędzie przywozu i w yw ozu  w  likwidacji, o 
Urzędzie Górniczym i o W ydziałach przem ysło­
wych przy województwach. Pozatem 'omawiano 
spraw y- przedsiębiorstw pa ńsKv owych. Pan Mi­
nister przemysłu i handlu określił swoje stanowi­
sko W ten spośób, że dopóki Polska nie będzie zu­
pełnie zorganizowana przedsiębiorstwa -państwo­
we są konieczne. O ileby .rząd sam nie m ógł.do­
starczyć potrzebnych kapitałów, powinna być 
stosowana zasada p a ńs t vvo wo-ka pi ta listy ezn a. 
W szyscy  rhowcy żądali szczegółow ych sprawo­
zdań z działalności przedsiębiorshy-: państwowych. 
-P. Diarfiahd ośw iadczył s ię ‘prZeetw-zasadzie o- 
graniczeiB* inw estycji -do h ieżąćyck .zyaków  z 
.przedsiębiorstw. W  sprawie dochodów państwo­
wych rurociągów krośnieńskich zw rócił p. Dia- 
mand uwagę na m ały udział państwa w  zyskach 
przedsiębiorstwa, któremu dopiero ingerencja 
państwa nadała wartość gospodarczą.

•Komisja wojskowa rozpatrywała' projekt u- 
stawy o powszechnym obowiązku służby w oj­
skowej.

P. Zamorski referował sprawę, przyznania 
ulg dla osób posiadających wykształcenie śre­
dnie z maturą. Sprawa w yw ołała bardzo gorącą 
dyskusję. PPS., Chrz. Dem. i NPR. wypow iedzia­
ły się przeciw tym ulgom, motywując, że w  ża­
dnej republice nie są one maturzystom przyznane. 
Praw/o do ulg przyjęto Większością 16 głosów  
przeciw 4.

Posiedżbnie komisji spraw zagranicznych o* 
tw orzył p. St. Grabski w  obecności Premiera 
Ponikowskiego. W obec tego, że poseł August Za­
leski był nieobecny, sprawę związaną z konferen­
cją genueńską postanowiono odłożyć do posiedze­
nia jutrzejszego. Referat o umowie polsko-francu­
skiej postanowiono przydzielić p. Grabskiemu. 
Następnie zamterpelował p. Seyda Pana Prezy­
denta Ministrów w sprawie rokowań polsko-nie­
mieckich na Górnym Sląs-ku. Wyjaśniemą w tej 
sprawie, przez rząd przedłożyć się mające, odro­
czono do najbliższego posiedzenia.

Komisja rolna o-dbywała dysku-się nad spra­
wozdaniem rządu w  sprawie osadnictwa b. żoł­
nierzy na kresach wschodnich. W  dyskusji zgło­
szono szereg wniosków, które zostały przeka­
zane do rozpatrzenia specjalnie wybranej podko­
misji. Następnie postanowiono w ybrać komisję do 
zbadania na miejscu warunków osadnictwa na 
kresach wschodnich. Komisję ma się w ybrać w 
ten sposób, że przewodniczący komisji rolnej 
zwróci się do 7 większych klubów sejmowych, 
aby do niej delegowały po jednym przedstawi­
cielu.

Ttycb, obow-iązu-jątej• w b. dzielnicy austriackiej.
Następnie Rada Ministrów uchwaliła rozjKinzą- 
■dzeańe w sprawie uposażenia, wojskowych, ro z -j wiatu skierniewickiego^'na potrzeby toru łoczati- 
pq.r3 auxe.ijk w spru \we zmiany .przepisów o dje- kowe-go w  Skierniewicach, 
tach i kosztach.podróży urzędników państwowych J
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^ Londyn. (PAT.) W  Izbie gmin zabrał głos 
whamberiain i oświadczył, że w czasie posiedze­
nia otrzymał lisi, który L. George wystosował do 
Bartkom. List opiewa: Drogi Panie Bartbcm! O - 
trzymatem wiadomość, że angielskie dzienniki w 
sprawozdaniu o mej rozmowie z Patiem w  sobotę 
przypisują mi powiedzerae, że ententa między 
Francją a Wielką Brytanią skończyła się i że moi 
doradcy w y w ija ją  na mnie w pływ , abym poro- 
'miTtał się z Niemcami. Poit-tiłem Chamberlaino­

wi, aby sprostował tę złośliwą -wiadomość. B ył­
bym Panu bardzo wdzięczny, gdyby Pan . także 
sprostował to sprawozdanie. Proszę Pana o  to. 
ponieważ bardzo wysoko cenie 'współpracę an- 
glelsko-francuską, abym mógł ściernice tak fał­
szywce przedstawienie rzeczy, szczególnie, w 
chwili, która ma tak wielkie znaczenie dla wza­
jemnych stosunków naszych krajów. — B y­

łem zawsze stałym zwolennikiem entenfy między 
Francja : Wiatką Bryta-ują.. i fr., jeszcze pa długo 
przed wojną. Obecnie stała się dla mnie ta przy­
jaźń, tak, jak dla -każdego Anglika, jeszcze bar­
dziej cenną, ponieważ została R m ou ik m a  przez 
wspólnie poniesione -ofiary.

Kładę w ięc wielki nacisk na to, aby 
nk .się. itie zdarzyło, coby miało w yw ołać różni­
ce zdań między naszemu w-ielkiemi demokracjami 
na których współpracy opiera się w  tak wielkiej 
mierze pokój europejski. Podp. Dawid Lloyd Ge- 
orse.

Odczytanie i ago listu przyjęto bacznymi o- 
klaskami. Chamberlain odczytał następnie -maną 
odpowiedź Ba-rtlioii i zaznaczył, że nie wszystkie 
dzienniki zamieściły odpowiedz na tc.m samem 
mfc-jseu i tym samym unikiem, oo fałszyw e spra­
wozdanie.

nflMBHOBiN

m  o
Paryż. (PAT.). W edług „Petit Parisien“ , ro­

kowania pomiędzy Watykanem a sowietami do­
prowadziły do zawarcia dwóch układów. Jeden, z, 
tych układów' podpisany przez sekretarza stanu 
(iasipari‘ego i delegata sowieckiego W orow skie- 
go ustala położenie kleru katolickiego w Rosii. po­
dzielonej na trzy strefy', zarezerwowane dla dzia­
łalności misjonarzy katolickich, a mianowicie 
okręg petersburski dla- OO. Zmartwychwstańców, 
okręg moskiewski dla Jezuitów, a okręg odeskl 
dla Braci Słowa Bożego. W edług układu, zakon­
nicy pochodzenia francuskiego, angielskiego i bel­
gijskiego, prowizorycznie nie niielby jeszcze pra­
wa wstępu do Rosii. Drugi układ, zawarty z ge­
nerałem OO. Jezuitów, ustala warunki, na jakich 
Jezuici mogliby w Rosji spełniać misję w ycho­
wawczą.

Podając powyższą informację, dodaje „Petit 
Parisien“  od siebie, że wymienione układy zmie­
niają całkowicie politykę Watykanu, która według

zdania tego pisma polegała dotychczas na idei 
przenikania kleru polskiego w  giąb Rosji.

PISMO MEREŻKOWSKIEGO DO PAPIEŻA.
Paryż. (PAT.). Jak donosi „Matin“ , Mereż- 

kowski zwrócił się do Ojca św. z pismem, po- 
święconem sprawie ostatnich rokowań między 
Watykanem a sowietami. Między mremi Mereż- 
kowski pisze: Porozumienie się Watykanu z bol­
szewikami, będącymi największymi wrogami lu­
du rosyjskiego, byłoby, zaiste najlepszym środ­
kiem do odepchnięcia ludu rosyjskiego -i kościoła 
wschodniego od kościoła katolickiego, oraz do 
znienawidzenia idei połączenia obu kościołów', 
jako nowego sposobu narzucenia ludowi rosyj­
skiemu kajdan niewoli. Jeżeli konkordat z tą ban­
dą międzynarodową zostanie podpisany, dzieło 
połączenia obu kościołów  zostanie na1 zawsze 
zrujnowane.

fra w  osob. artykule. Sehanzer prosił Cziczerina, 
by memoriału tego, który uważa za nien-adający 
się do przyjęcia, na razie nie wręczał. Zapewnił 
on go, że imcmoTjał ten odrzuci nie tylko Frarfcęa, 
lecz także Belgia i Anglia.* Sehanzer zapropono­
wał CziczerinoY-i następujący dalszy proceder: 
Dziś po południu zbadają eksperci w łoscy, a o so ­
bne angielscy nowe załączenia memoriału i w y ­
pracują propozycje, które bedą wieczorem zako- 
munaktowane Cziczerlnowi, Jeżeft C-ziczerin zgo­
dzi się na ztraanę, jaką przedslęwezmą eksperci 
i jeżeli do tego memoriału włączone będą arty­
kuły, w ów czas memoriał wręczony zostanie ju­
tro przedpołudniem. Jeżeli Cziczeńu nic zgodzi 
się, w ów czas przygotowany przez niego memo­
riał zaostrzony wręczony będzie jeszcze dziś w  
nocy. Sdra.nzer ośnfc-dczył, że w takim wynaćthi 
obawia się najgorszych rzeczy dia koniorenen. 
Cziczertn przyjąwszy propozycję Schatrzsra, u- 
dał się do St. Margaritfca, gdzie zdał sprawę de­
legacji rosyjskiej o swojej rozmowie z Schanze- 
rem. Lloyd George zupełnie zgodził się na pro­
pozycję Schanzera i obecnie odbywają się nara­
dy ekspertów, zaś uchwalone przez nich popraw, 
ki będą zakomunikowane wieczorem Cziczerino- 
wi. Sehanzer postawił nadto warunek, aby dele­
gaci rosyjscy bezwzględnie nie podawali do wia­
domości prasy nowego tekstu, albowiem w takim 
razie trudno byłoby się cofnąć. W obec tego, iak 
długo narady nie będą ukończone, nowy tekst nie 
będzie ogłoszony.

POŚREDNICTW O FACTY ODNOSI SUKCESV.
Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. Presse“  donosi z Ge­

nui pod datą 9. maja. W  kołach angielskich i 
włoskich sądzą, iż można być zadowolonym z 
brzmienia odpowiedzi rosyjskiej- Widzą w niej 
możność dalszych rokowań i usunięcie rdckezpfe- 
czeństwa zerwania konferencji. Facta swetn po­
średnictwem przyczynił się do polepszenia sytu­
acji. Francuscy f belgijscy delegaci mieli odje. . 
chać, obecnie zamiaru tego zaniechali. Słychać 
o sukcesach pośrednictwa Facty nie łydko u R o­
sjan, leez także u Belgów.

na x i

G E N U A .
STANOW CZA POLITYKA FRANCJI.

Paryż. Havas. Rada ministrów zatwierdziła 
przesłane przez Poincarego instrukcje dla delega­
cji francuskiej w Genui i postanowiła nie zgodzić 
się na żadne rokowania w wypadku wysunięcia 
formuły kompromisowej co do art. 7. —  a przy 
jętym być może tylko ścisły tekst, zabezpiecza­
jący w' zupełności jprawa własności prywatnej o 
bywa te li francuskich. Jeżeli Belgja zgodziłaby się 
na nową formułę. Francja przyjęłaby ją jednakże 
pod warunkiem, że będzie zupełnie zadowalająco 
rozstrzygnięta sprawa uważana przez Francję za 
podsta \vova.

NOWA FORMUŁA SCHANZERA I JASPARA.
■ Paryż. (PAT.). Havas. Korespondent Havasa 

w  Genui dowiaduje się, że wedle nowej formuły, 
opracowanej przez Schanzera i Jasapra w spra­
wie majątków prywatnych, mocarstwa mają się 
zgodzić na nacjonalizację majątków' ich obyw a­
teli, skonfiskowanych przez sowiety, jednakże te 
ostatnie pozostawiłyby prawo ciągnięcia zysków 
z tych majątków ich dawnym właścicielom.

ODPOW IEDŹ SOW JETÓW .
Genua. (PAT.). f). maja. Dziś popołudniu 

przystąpiła delegacja rosyjska do ostatecznego u- 
s-ta lenia tekstu odpowiedzi na memo­
riał, która ma być zakomunikowana jutro w po­
łudnie. W  dobrze poinformowanych kołach kon­
ferencji zapewniają, że odpowiedź ta. o objętości 
kilkunastu stronic, po bardzo pojednawczym wstc 
pie omawia drobiazgowo poszczególne artykuły, 
przyczem odrzuca postanowienia art. 1.. dotyczą­
cego zobowiązania Rosji do poszanowania status 
qu,o politycznego i terytorialnego innych państw, 
oraz odmawia przyjęcia art. 7. w  jego obecnej 
formie, w  sprawie własności prywatnej, propo­
nując powołanie specjalnej komisji mieszanej dla 
ustalenia nowej redakcji tego artykułu. Poza tern 
Rosjanie zdaje się odrzucą w swej odpowiedzi 
postanowienia art. 13. memoriału w sprawie zw ro­

tu złota rumuńskiego, zdeponowanego w  Rosji. 
Tymczasem w oczekiwaniu odpowiedzi rosyj­
skiej prowadzone są nadaj rozm ow y w celu zna­
lezienia formuły uzgadniającej stanowisko franko- 
belgijskie w sprawie własności prywatnej ze sta­
nowiskiem ujetem w odnośnym artykuie memo­
riału. Trudnego tego zadania podjął się włoski 
minister Sehanzer, który w ręczył dziś wieczorem 
delegatowi belgijskiemu Jasparowi tekst wypra­
cowanej przez się formuły, aa do której delegacja 
belgijska w ypow ie się w ciągu dnia jutrzejszego.

ŻĄDANIA RZĄDU SOW IETÓW .
Genua. (PAT). WBK. W czoraj o godz. 1.30 

popołudniu w związku z naradą pięciu mocarstw' 
zapraszające cb, Sehanzer przyjął Cziczerina, 

który chciał mu w ręczyć memoriał nadeszły u- 
biegłej nocy z Moskwy via Berlin ze zleceniem 
do oelegacu ro^yrku;1. którego następstwem jest 
szereg zaostrzeń w odpowiedzi. Polecenie to jest 
następstwem demonstracji, które w ostatnich 
dniach wydarzyły się w różnych okolicach Rosji. 

Memoryał, jaki miał być wczoraj doręczony — 
brzmiał dosłownie tak, jak tekst ogłoszony dziś 
w  dzienniku „Lavoro.

Zaostrzenia, które zostały wprowadzone ubie­
głej nocv na polecenie Moskwy, dotyczą przede- 
wszystkietn art. 7, a mianowicie żądają one na­
cjonalizacji w formie ostrzejszej, dalej dotyczą 
zaostrzenia żądań kredytowych. Obecnie żądania 
te zostały zebrane w jeden osobny artykuł, pod­
czas. gdy poprzednio znajdowały sic w kilku ar­
tykułach. Zarówno w -okccn-em brzmieniu jak i w  
pierwotuem, obecnie już zarzueonem', 'wymienio­
na jest określona cyfra kredytu, którego pragną 
sowiety, a mianowicie 1 miliard dolarów. Schan- 
zer starał się w  ostatnich dniach nakłonić Rosję, 
aby zaniechała precyzowania w cyfrach swoich 
żądań kredytowych. Powiodło mu się przekonać 
Cziczerina i Krassina o konieczności niewymie­
nialny określonej cyfry.

Ubiegłej nocy znów zastałą wymieniona cy -

Kałsndars.- Piątek, 12 maja. Rz.-knt,: L  i - 
kracego. —  Gr.-k.3t,: 9 mucz. w K iz.—  Słowiański: 
WszemMa.

—  Wyszedł z druhu Nr. 3 0  Dziennika IB faw  
Rzeczypospolitej Polskiej z ćn. 28. kwietnia r. 1922 
zaw iera ący tre ść  n s tę p tją ją :

238. Ustawa z dnia 31 marc? 1922 r. o poda­
tku od wzbogacenia się, które ujawniło s'ę przez 
nabycie nieruchomości i przez spłatę długów h.po- 
tci-znych.

239. Ustawa z dnia 7 kwietnia 1932 r. w 
przedmiocie uzupełnienia i :n?ian w ustawie i dnia. 
7 maja 1920 r. o likwidacji serwitutów na teren:e
o. Królestwa Kongresowego.

240. Ust wa z dnia 7 kwietnia 1922 r. c 
przedłużen u terminów d a zachowania i ; rzyw róc- 
;;ia praw własności przemysłowej, dotkniętych przez 
wojnę światową.

241. Rozporządzenie Rady Ministrów z riira 
23 marca 1922 r. w przedmiocie d ;et i kosztów po­
dróży funkcjonarjuszćw policji państwowej.

242. Rozporządzenie Rady Ministrów z dni? 
marca 1922 r. w przedmiocie odroczenia termin i; 
zwolnienia ze służby wojskowej rocznika 1889, oraz 
części rocznika 1900.

243. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia h 
kwietnia 1922 r. o marynarce wojennej.

244. Rozporządzenie Rady Ministrów z dria 
13 kwietnia 1922 r. w przedmiocie oznaczenia ter­
minu, określonego w § 3 2  ustawy /.dnia 33 czerw­
ca 1873 t. o świadczeniach wojennych (Dz. ustaw 
Rztszy niem. str. 1 .9 ) na obszarze b. dzielnicy pru­
skiej. v

245. Rozporządzenie Ministra b. Dzielnicy kru­
ckiej z dnia 22 lutego 1922 r- w prz.ecli-nioc e zmia­
ny § 217 pruskiej ustawy wodnej zdn ia7  kwietn:;>' 
1913 r.

—  Zralcziono, wezoaj w nocy w obrębie na­
szego miasta przymrozek. Z alazca, Maj, nie W iedza.c 
co z tym Lutem począć, z.amyai.i go podobno oddać 
do muzeum tegorocznych osobowości meteorologi­
cznych.
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—  Pomoc rządowa cla młodzieży akade­
mickiej. Dehgat Ministerstwa wyznań rei. i oświe­

cenia publicznego dr. M. Borowski, referent pomocy 
,rządowe] dla młodzieży akademickiej, bawi we Lwo­
wie i przyjmować będzie interesowanych w Rekto­
racie Politechniki lwowskiej w dniu 12 maja b. r. 
o godz. '12 w południe.

—  Mieczysława Frenkla uczciło wczoraj po 
przedstawieniu Kasyno i Koło iiter.-artyst. Do sto­
łów biesiadnrch zasódlo kilkudziesięciu przedstawi­
ciel: nanki, literatury, sztuki, prasy t innych zawo­
dów. Nastrój zebrania by? niezwykle serdeczny, co 
przebiło się również w wygłoszonych przemówieniach. 
Pierwszy toastow.T na cześć znakomitego gościa pre- 

.zes Michał Rolle, z kolei przemawiali ■ prof. dr. Wey- 
iberg, redaktor Włodzimierz Jsmpoiski 5 dr. Lesław 
Gluziński. Odpowiedział Mieczysław Frenkiel podkre­
ślając, że w Kole liter.-atyst. nie może być uważany 
zi obcego, naleźai bowiem przed laty do członków 
tej instytucji i brał w jej życiu towarzyskiem gorli­
wy udział. Do małżonki znakomitego artysty wysiano 
depeszę.

—  „Śmiech bogów  I !udzi“ . Pod tym tytułem
odbędzie się w  piątek, 12. bm, o godz. 8 w  sali 
Kasyna i Koła liter.-art. klasyczny W ieczór, po­
świecony świetnej komedji staroattyckiej i ge­
nialnemu tw órcy  Arystofanesowi. W  I. części 
prelekcja Józefa Jedlicza z dyspozycją: I>wa
oblicza Dionyzosa, komiczne i' tragiczne. —  R o­
dzinie źródła i rozwój komedji starogreckicj. — 
W esołkowie doryccy i Epicbarmos- —  Chór joó- 
ski i rozkwit wielkiej komedii a t t y c k i e j .K r a -  
tinos, Eupoii-s i Arystofanes. — Szczytow e arcy­
dzieło: „Ptaki". — W  II. części wybitny odtw ór. 
ca-recy tator, Czesław Krzyżanowski, wygłosi 
.szereg •wspaniałych ustępów lirycznych i saty- 
ryczno-parodystycznych z „P taków " Aryśtofa- 
nesa, w  przekładzie poetyckim Józefa Jedlicza. 
Bilety do nabycia w  Składzie nut B. Połonie- 
ckiego — na godzinę przed rozpoczęciem przy 
kasie.

—  Wyniki końcowe zbiórki „Tygodnia dzieic 
T. O. M.“ w roku. 1921. 1. Województwo lwowskie 
858 349 64 M.; 2. Województwo stanisławowskie 
'645.768'50 M.; 3. Województwo tarnopoLkie
514.376'50 M. Łączny czysty dochód ze zbiórki w 3 
Woje wió/łz t w a c h bez Lwowa 2,018 494*74 ,M. 4S Mia­
sto Lwów 668.570-16 M,; razem 2 687 064 90 M.

Wszystkim czcigodnym ofiarodawcom składam 
w tej diodze im. prezydjam honorowego „Tygodnia 
dzieci T. O. M “ serdeczne „Bóg zapłać“ .

Szczegółowe sprawozdania i podziękowania ro­
zesłane zostaną za pośrednictwem przełożeóstw są­
dowych. Czerwiński m. p.

— Tydzień Czerwonego Krzyża, w. sobotę 
dnia 6 b. m. odbyło się w saii ratuszowej wielkie 
zebranie członków Czerwonego Krzyża celem przy­
gotowania „Tygodnia Czerw. Krzyża*. Przewodniczą­

ca  p. óędrzejowiczowa w krótkich słowach wyjaśnia 
zebranym znaczenie tego „Tygodnia*, który w dniach 
21 — 28 maja odbywa się w całej Polsce. Lwów 
również godnie musi wystąpić w tej tak pożytecznej 
pracy humanitarnej, by zebrać jaknajwiększe fundu­
sze dla powojennych celów Czerw. Krzyża a mia­
nowicie zakładania poradni, sanatorjów, ambulato­
riów, walki z chorobami zakaźaetni, dziesiątkującsmi 
nasze społeczeństwo, opieki nad dziećmi i t, d. 
Praca jest wielka, bo zadania wielkie.

Zebrani oświadczyli gotowość popierania czy­
nem tej akcji, poczem wybrano prezydjum honorowe 
»Tygodnia« do którego uchwalono prosić: księdza
Arcybiskupa Bilczewskiega, wojewodzinę Grabowską, 
Eleonorę księżną Luoomirską, dowódcę lwowskiego 
G. O. K- Jędrzejewskiego gener. Stan. Hallera, ko­
mendanta miasta pułk. Jana Thuiliego, Rektora 
Uniwersytetu prof. Jana Kasprowicza i Rektora Po­
litechniki prof. fiubera. Następnie nastąpił podział 
na sekcje: zb orkową, koncertową, teatralną, arty­
styczną, kinową, bankową, festynową, sklepową, pra­
sową, progagandową, balową.

Następne posiedzenie w sobotę dnia 13 maja 
o godz: 12 w południe w lokalu Czerw. Krzyża 
ful. Biciowskiego 6, I. p.) Osoby chętne do pracy 
proszone są o liczne stawienie się na posiedzenie.

—  Z obyw . komitetu dla zdemobilizowanych 
oficerów we Lwowie komunikują nam: Związek Ban­
ków w Polsce, oddział Małopolski, przyznał obywa­
telskiemu komitetowi pomocy dla zdemobilizowanych 
oficerów Wojsk Polskich 3,000.000 ’M. na przepro­
wadzenie szczytnej akcji pomocy dla naszych ofice­
rów zdemobilizowanych, a uczynił to przed bezpo- 
średnieni zamknięciem rocznych rachunków i mimo 
wyczerpania rachunków dyspozycyjnych, co podnosi

wartość tej szczodrej ofiary. Dalsze datki składać 
można na rachunek bieżący obywatelskiego komitetu 
pomocy dla zdemobilizowanych oficerów Wojsk Pot 
rkich we Lwowie w Polskim Banku krajowym, ewen­
tualnie za pośrednictwem redakcji dzienników lwow­
skich.

Siub panny Wandy Michalewskiej,' córki 
znanego w mieście naszem adwokata i p. Teofili z 
Długoszowski'.h, z p. Stan:sławem Żmudzińskim, sy­
nem pp. Franciszków Żmudzińskich, odbył się dzi­
siaj o godzinie U  rano w kościele parafialnym w 
Bobowej.

—  IV. drużyną technłcka przy budowie II. 
Domu techników. Wczoraj wieczorem około godz, 6 
przeciągała ulicami miasta, niosąc na górę Radecką 
narzędzia murarskie, piły, łopaty, taczki i t p- przed­
mioty, ofiarowane przez znaną firmę p. M. Kierski ii- 
go w Pasażu Mikolascha.

Równocześnie na murach (piasta pojawiły się 
plakaty, że dnia 14 maja w niedzielę odbędzie się 
na miejscu budowy święto wkopania pierwszej ło­
paty. Sądzimy, że lwowska publiczność jak jeden mąż 
zjawi się na tej sympatycznej uroczystości.

—  Owacyjne przyjęcie Baudouina de Cour- 
tenay w Pradze. Do Pragi pizybył —  jak ztamtąd 
donoszą —  profesor Boudouir, de Courtenay w celu 
wygłoszenia cyklu wyk’adów na filozoficznym fakul­
tecie Uniwersytetu Karola w Pradze. Na dworcu po­
witali profesora prz dstawicieje ministerstwa oświatv, 
spraw zagranicznych, tninistersiwa handlu, dziekan 
wydziału fizycznego i kilku profesorów.

—  y\l sprawie mianowania ks. biskupa O. 
Rurkę administratorem na obszarze wolnego miasta 
Gdańska z wyłączeniem z pod jurysdykcji biskupstw 
chełmińskiego i warmińskiego »A W «. dowiaduje się, 
że Stolica Apostolstwa uważała za wyraz specjalnej 
życzliwości dla Pclski i ominację tę na terenie, gdz e 
Polacy są w mniejszości. Biskup 0 ’Rurke znany 
jest 7. patriotyzmu polskiego, pochodzi z Łotwy, 
gdzie cieszy? >;ę przywiązaniem swych wiernych pol­
skich. Administracja ta na terenie gdańskim ma być 
etapem przejściowym do utworzenia później odrę­
bnej dyecczji gdańskiej.

W sprawie konkordatu ^AW« dowiaduje się, 
że został już opracowany specjalny projekt, który 
w najbliższym czasie przedstawiony będzie Radzie 
Ministiów i przesłany Stolicy Apostolskiej.

przysną sisd iiba  b. cesarzow ej Zyty. 
Wedle doniesień >► Ti mesa* była cesarzowa Zyta za­
mieszka w pcLcu Elpardo w pobliżu Madrytu.

—  Proces ‘przeciwników rozdrapywania 
skarbów  cerkiewnych. Korespondencja Rosta do­
nosi z Moskwy pod datą z 7 b. m .. Dziś rozpo­
czął się w Moskwie proces przeciwko znanym przed­
stawicielom duchowieństwa prawosławnego z powodu 
agitacji przeciw zabieraniu kosztowności kościelnych 
na rzecz gtodnych. Po odczytaniu aktu oskarżenia 
zebrana na procesie publiczność zażądała energicznie, 
aby pstryjarchę Tichona . arcybiskupa M bandera 
postawić przed sąd ludowy z powodu ich kontrre­
wolucyjnego zachowania się i oporu przeciw władzy. 
Sąd przysięgłych po naradzie przyjął t:n wniosek 
publiczności. .

—  Na dwcrcil kolejowym omal nie przyszło 
wczoraj do pożaru. Zapalił się na ubocznym torz?. 
stojący wagon. Ogień, wczas dostrzeżony, stłumiła 
służba kolejowa.

—  0 70 par bucików uszczuplił się zapas obu­
wia w sklepie Feigi Kawy przy ul. Gołuchowskich 
i to nie drogą sprzedamy —  niech będzie błogosła­
wione jej imię —  jeno skutkiem bardzo brzydkiego 
postępku pp. włamywaczy — bodaj padli ofiarą dy­
buka ! Ale p Feiga ma szczęście a nasza policja

■;: w tulii naście godzi/ wspomniani pp. włamy­
wacze, znaleźli się —  nie w piekle wprawdzie, jeno 
w areszcie,';!; !o im mniej ponętne nawet od pie­
kła. Szkoda tylko, że nie znalaz! się i towar, bo 
i li ż g o  ro.-.sjprztdano.

—  Brak środków do żyeła popchnął W 
Boglewską, wdowę po urzędniku kolejowym do sa­
mobójstwa. Otruła się. W stanie groźnym przewie­
ziono ją do szpitab.

—  D bry gust okazał niewiadomy złodziej, 
Móry w sklepie tytoniowym przy ul Leg onów wy­
dobył .7 krawatu p, S. Fin kia szpilkę z diamenci­
kami, wartości 209.090 Mk. Oczywiście —  szuk ,j 
wiacra w palu!

—  120 0 0 0  Mk. nie jest fortuną, jednak tru­
dno nazwać tego przyjemnością, jeśii podobną kwotę 
straci się, dlatego, że ja złodziei wyciągnie z ki ­
szeni, j-ik to stało się p. J. Kosowi w przechodź e 
przez pl. 'Halicki.

—  Ciężki dzień mieli wczoraj waiudarz 
Wogók pro:eder ten zyskowny wprawdzie, lecz 
„forsowny1'. Gdy zwłaszcza przyjdzie t;ka oblau?, 
ak n. p. wczoraj w południc —  to bądź ;d  ó;.. 
holenderski śledziu! W zapuszczonej przez p-licj 
sieci uwięzło tym razem okoio 5o0 geszefciarzy w c- 
łutowych, między nimi kilkanaście i. dywiduów przy­
byłych z za kordonu, a wcaie niemeldowanych Oko 
50 osób skazano na 4Sgodzinny areszt. Czy jedna, 
taka kara co pomoże ?

K om isnlśo.ty
—  Z Sokoła - Sfheierzy. W  piątek 12 b. m.

odbędzie się w sali Związku Sokolego ful. Solo i 7 
II. p )  o godz. 7 wieczorem powtórne zebrań' w 
sprawach ztotowych, na które zapraszamy druh 
wszy:-:.kich gria.B sokolich lwowskich. — Przewo­
dnicząca oddziału żeńskiego Sokola-Macierzy : Zola 
Janikowska.

—  Lwowskie Tow. lekarskie XV!L posiedze­
nie naukowe odbędzie się w piątek, 12 b. m. w Fo 
likliaice. Pokazy z kliniki chirurgicznej. Wykład: dr. 
Aleksiewicz „Powikłane złamanie uda '; dr Z embi- 
cki „Zapomniane zdrojowisko i nauk; Erazm ą Syksta*

—  Tow arzystw o aeofilologów we Lw owie. 
W  sobotę d. 13. hm. o  g. 8 w ieczór odbędzie się 
odczyt dr. K. Jareckiego, „Ludwik XFV\, Modiere
i...Tartuffe” . Stary uniwersytet, sa-la II Wlsbga 
wolny.

—  Odczyt p. H. Lubomi rskiaj p. t  »Po?o e- 
nie mniejszości polskich w Niemczech* odbędzie się 
dnia 13 maja b. r. o godz. 7 wieczorem, w sal; 
ratuszowej, staraniem Sekcji Wschodniej Zarządu 
Głównego T. S. L. Wstęp wołny, dobrowolne datki 
na T. S. L. przy wejściu.

Notatki literacka-artystyczns.
Repertuar Teatru MteJskSsgu.

Początek przedstawień o godz. T3ii wieczorem.
Dziś, we czwartek popołudniu „Grube ry­

by", (fi. U. Z. A.) komedja w 3 aktach M. Bałuckie­
go; gościnny występ M. Frenkla; —  wieczorem „  en 
Geldhnb", komedja w 3 aktach Fredry (gościnny 
występ M. Frenkla).

Repertuar Teatru Malaga {ul. Gródecka 2).

Dziś, we czwartek „Ich czworo*', komedja G. 
Zapolskiej.

Repertuar Teatru Nuwośb..
Dziś, we czwartek „Szał miłość?*, operetka w 

3 aktach Buttykayłi.
m— i uiiwiWuuumuuuBaaaumuy■jgjggw

TELEGRAMY.
DEPESZ \ GRATULACYJNA.

W arszawa. (PAT.) — Z otkazji święta naro­
dow ego polskiego otrzymał Naczelnik Państwa 
Od prezydenta republiki brazylijskiej dej>esrze z 
życzeniami.

SKIRMUNT ZABAW I W  GENUI JESZCZE 
DNI 10.

Wiedeń. (Teł- w {.). t.)d poszczególnych dele­
gatów, przybyw ających z Genui, dowiaduje się, 
iż M tóster Stórmunt zabawi tam jeszcze około 10 
dni.

OBJĘCIE GÓRNEGO ŚLĄSKA ODW LECZONE.
W arszawa. (Tel. wt.) W brew  rozszerzanym 

w  ostatnich czasach wiadomościom, z dobrze po­

informowanego źródła ttomoszą, że Objęcie przy­
znanego Polsce Górnego Śląska nastąpić będzie 
mogło doT*&ro w  drugiej połowie czerwca, — 
Wprawdzie już 15 b. m. uskutecznione zostanie 
^podpisanie uikladu poteto>-tijmiiecikie©o, lecz Gra­
tyfikacja i .ratyfikacja jego wymaga czterech ty- 
gocfeil "czasu.

W SPRAW IE GÓRNEGO SLASKA.
Katowice-. (PAT.). 9. maja. Biur© Wolffa, do­

nosi: Na wczorajszeari! posiedzenia konrisfi głów. 
nej sejmu- pruskiego p.. Geppert zawiademił komi­
sję o najważniejszych postacowi^frach układu 
genewskiego w  sprawie. Górnego Śląska, który 
ma być podpśąay przez obie stEouy w  pnmeic
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cu M dni. Geppert zaznaczył, że układ ma nie- 
tylko znaczenie gospodarcze, gdyż reguluje także 
wiele innych spraw, jednakże nie wszystkie. P o ­
zostaną jeszcze do uregulowania sprawy, od któ­
rych zależą stosunki gospodarcze między P-olską 
a Niemcami. W  tym oclu koniecznem jest jeszcze 
zawarcie ogólnego układu polsko-niemieckiego. 
W  końcu Geppert zaznaczył, że według zapatry­
wania rządu niemieckiego byłaby pożądanem, 
aby Niemcy mieszkający na polskiej części Gór­
nego Śląska optowali na rzecz państwa polskie­
go i wzmocnili przez to niemiecką mniejszość w  
Polsce.

Katowice. (PAT.) —  .Goniec Śląski" donosi, 
że konusja koalicyjne w  Opolu dopuściła cl!?, ce­
lów mfo-nnacykiych delegowanych urzędników 
poiskich również do działów administracji pań- 
stou efl • r i  obszarze przyszłego wojewćdfetwa 
śląskiego. (Pierwsze doniesienia m ów iły jedynie 
o ekonomicznych działach administracji). —  D e­
legowani urzędnicy >polscy będą w ięc mogK w ejść 
w skład starostw i policji państwowej. —  Jednak­
że bez prawa decydowania w  poszczególnych 
sarawach.

ZAMACH NA POLSKIEGO DYPLOMATĘ.
W arszawa, (Tc!. wł.) Ministerstwo sipraw za­

granicznych otrzym ało wiadomść, że na polskie­
go charge dUffares iw Charkowie Horwata 'dokarmi 
r;o zamachu. Gdy wieczorem sta* na balkonie z 
sekretarzem poselstwa, padł strzał. Kula przele­
ciała koło głow y Hor wata i utkwiła w  ścianie. 
Jednocześnie zauważono w  oknie przeciwległego 
domu człow ieko z karabinem. Poselstwo polskie 
zażądało od rządu ukraińskiego surowego śledz­
twa. i -

W ATYKAN SOW JETÓW  NIE UZNAŁ.
W arszawa. (Tel. wł.). Z Rzymu nadeszła 

wiadomość, iż Kuria rzymska, nie uznała rządu 
sowietów de iure. Wszelkie wersje, ogłaszane w  
tej sprawie w  prasie, okazały się kłamliwe.

ROKOWANIA ANGLJI Z LITW Ą.
Gdańsk. (PAT.) Tutejsze dzienniki donoszą ze 

źródeł litewskich, że od dwóch tygodni toczą  się 
w  Rydze m iędzy angielskim komisarzem dla 
państw bałtyckich Wilsonem a posłem litewskim 
w Rydze Zauniusem rokowania w  sprawne za­
warcia atigialslccólitewiskńeffo układu gospodar­
czego. Układ ten ma b yć  oparty obustronnie na 
zasadzie największego uprzywilejowania. Dnia 
13. b. m. komisarz angielski Wilson przybędzie 
do Kowna.

NEUTRALNOŚĆ PAŃŃSTW BAŁTYCKICH.
Helsinfors. (PAT.) — Finlandzki prezydent mi­

nistrów yernr.ola, który pow rócił z konferencji ge­
nueńskiej, przyjął dziermiikajzy. oświadczając im, 
że w  Genui wszystkie państwa bałtyckie w spół­
pracowały w śrislem porozumieniu. — Na zapy­
tanie dotyczące stosunku Finlandii do Polski i Li­
twy, Yeanola zapewnił przedstawicieli prasy, że 
Finlandia, Estonia i Łotwa zachowają w  sprawie 
tej neutralność.

ODPOW IEDŹ RZĄDU NIEMIECKIEGO.
Berlin, (PAT.). W BK. -Odpowiedź rządu Rze­

szy pod adresem komisji reparacyinoj jest goto­
wa. Odpowiedź ta była przedmiotem dyskusji na 
zebraniu przyw ódców  stronnictw Reichstagu. No­
ta niemiecka wyraża ponownie gotow ość dopro­
wadzenia budżetu do równowagi, natomiast od­
rzuca żądanie komisji reparacyjnaj zaprowadzenia 
nowych podatków w w ysokości 60 niiijardów 
rocznie i co do kontroli finansowej. Naogół odpo­
wiedź niemiecka może być uważana za dalszy 
ciąg rokowań, które się toczyły m iędzy rządem 
niemieckim a komisją ppąracyjmą.

RADA MINISTRÓW W  PARYŻU.
Paryż. (PAT,). W BK. W edług kablogramu 

przedstawił Poincare na wczorajszej Radzie mi­
nistrów szczegółow y przebieg narad w  sprawie 
memoriału do Rosji i zawiadomił, że od Theunfi-- 
saorrzymał zapewnienie, iż Belgja nie przyjmie 
żadnej ugody w  sprawie zasadniczych rokowań. 
Gdyby jednakże zdarzyło się coś przeciwnego, 
Francja musiałaby odmówić swego podpisu. Ra­
da ministrów zaakceptowała jednomyślnie to sta­
nowisko. Dalej zawiadomił Poincare, że póoficjal- 
ne rokowania w  sprawie reparacji mają dla Fran­
cji przebieg pomyślny. Jedynie w  sprawne kontro­
li finansów żądania Francji nie są uwzględnione. 
Poincare jest zdania, że kontrola ta jest bczw a- 
rukowo potrzebna, i że Francja w  Tazie potrzeby 
powinna podjąć zarządzenia nawet bez udziału 
aliantów. Rada min. zgodziła się na to jedno­
myślnie. Po posiedzeniu Rady ministrów Poinca­
re w ysłał do Barthou telegram z zawiadomieniem 
o zapewnieniu Theunisa i o uchwałach rządu 
francuskiego.

STRAJK W  CZECHACH.
Praga. (PAT.). W obec lokautu robotników, 

którzy nie przystąpił? do strajku, strajk w  przemy­
śle metalurgicznym rozszerzył się na 51 zakładów 
Zakłady Skody zaw iesiły również pracę. Delega­
ci Związku syndykatów zwrócili się wczoraj do 
przedstawicieli rządu z  prośbą o interwencję. Mi­
nistrowie przyrzekli robotnikom pomoc.

KONFISKATA DÓBR MAGNATÓW WĘGIER­
SKICH w  SŁOWACJI.

Praga. (PAT.). ,,.Vecer“  donosi, że w  Izbie 
deputowanych zgłoszony będzie wkrótce projekt 
wywłaszczenia dóbr prywatnych w  S low aczy- 
źnie, należących do rodzin Andrassych, A opo­
ny ‘ ich. Rakovsky‘ ogo i W  i Twłisdłgratz a. którzy 
■byli głównym i organizatorami ostatniej w yprawy 
ekscesarza Karola na W ęgry.

z b r o j e n i a  a m e r y k a ń s k i e .
Rzym . (PAT.). Radio. Rząd Stanów Zjedno­

czonych zarządził uzbrojenie fortyfikacji kanału 
Panamsldego w  armaty na przestrzeni 406 kim. i 
silnie powiększył gamkzon.

SERDECZNE PRZYJĘCIE PARY KRÓLEW ­
SKIEJ W  BRUKSELI.

Leafield. (PAT.). Radio. Angielska prasa pod­
kreśla z zadowoleniem gorące przyjęcie, jakie

i zgotowała Bruksela angielskiej parze królew skiej.: 
j Dziś rano- król po ważycie ciała dyplom atyczne-. 

go przyjął d.epunicje. Tow . angieLskoJrwłgiiskfiego, 
angielskiej Izby handlowej i reprezentantów kolo­
nii angielskiej w Belgii. W  odpowiedzi na adjes, 
król ośw iadczył, że przyjaźń artgidsko-belgiiska 
została przypteczeiowana krwią żołnierzy an­
gielskich i belgijskich, poległych na polu bitwy 
podczas wielkiej Wojny.

n i e p o k o j e  w  Za g r z e b iu .
Genua. (PAT.) W brew  zaprzeczeniom zamie­

szczonym przez dzienróld włoskie. przynoszą pi­
sma sprawozdania o nicpokoiach w Zagrzebiu, — 
Twierdzą one. że według wiadomości nadeszlych 
viatBari nastąpiło obwołanie rządu Radicza.

WALKI W  IRLANDJI.
Paryż. (PAT). .Radio Donoszą, że na granicy 

między Trlandłią a Ułsterem przyszło pomiędzy 
policją ulsterską a powstańcami do starć.
POGŁOSKI O SClSLEJSZEM POROZUMIENIU 

FRANCJI Z WŁOCHAMI.
Wiedeń. (PAT .) ..Neue Frcle Presse" cytsKC 

doniesienie „Echo de Pa-ris". jakoby między An­
glią a Włochami toczyły  sic rokowania w spra­
wie zawarcia ściślejszej ententy.

KURS MARKI POLSKIEJ W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt. (PAT.) W  o??c!alny.m handlu wa­

lutowym notowano dziś markę polską .•?*/2 dc* 
19‘A.

W ALK! W  MAROKKO.
Paryż. (PAT.) Donoszą z Tetuan, że osta-ni 

puirict powstańców marokańskich Tazahrit zosta o -  
saezofiy z trzech stron prze? wojska hiszpańskie. 
Upadek jego oczekiwany jest w  najbliższych 
dniach. Miasto jest bez przerw y bombardowane. 
P o  upadku Tazahritu będą ukończone operacie w  
zadłodniem Marokku. a liczne oddziały wojsk-bę­
dą - odesłane do ojczyzny.
MMWMMBBWMBBłMMBMMBWiawaMaiilWBBIMaByiiBilMMlIBW

K u r s y  g ie S s l© a a r e .
Lwaw, dnia 11 maja godz, !G*30.

.liarhl isicmiecfele i3>’70 (14 2 0 - -1 4  30)
FraHld ftancaskle 362 (0(30— OOOj
Franki szwajcarskie 774 t— )
Funty sterling! 17 730 (—  — )
Wiedeń 00— 00 (48 *5— 50)
Korony niem-anstr. 45—*00 (48— 49"5)
Korony czeskie 7 5 '— 00 (76 -  78)
Praga .wypłata Ó0— 0ó0i> ( 7 7 '5 -  78*5)
Lei —  (00— 00-00)
Liry 202 (-•)
Budapeszt —  {— )
Paryż —  (OO0DO— o00'00)
Berlin (13'85— 1 4 T 5 ).
Dolary amerykańskie 3930 -3 9 7 0  (3980— 3995;

kanadyjskie 3811— 3772 00 (— )
Zurych Marki polskie 00"00

Tendencja na korony czeskie słaba, na dolary 
silniejsza.
Uwaga; Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

Z0FJA SAWICKA. 9)

J a ś k a .
(Dokończenie)

Glmv> ta poczęła wyraucać w yrazy  głosem 
piskliwym ? gniewnym.

Doiwiedziałem się, że  niema poco dzwonić, 
bo tutaj ń&t nie rrśeszka. Owa panna, przed pa­
ra dniami wyprowadziła się z  chorem dzieckiem. 
Można sobie wyprosić, aby nie urządzać takich 
hałasów, bo tu w  pohfiiu mieszkają damy, praw­
dziwe damy.

Stuk ostmo zamykanych drzwi, kłapanie od­
dalających się drobnym truchtem nóg... a potem 
olsza, dziwna, bezmyślna.

Zdawało mi się, że śnię.
Nie wiedziałem, kiedy znalazłem się przed 

mieszkaniem stróżowej i nim miałem czas rzu- 
* d ć  z ust pytanie, które tłukło mi się po mózgu, 

już ona do mnie wybiegła.
 ̂ — Panienka z „drugiego" wyprowadziła się,
będzie temu coś parę dni. — mówiła, przypatru­
jąc mi się ciekawie. — Kazała mi oddać ten list, 

' isikby się pan pytał.

Podała mi zmięty, wyponiewierany liścik. 
Zrobiło mi się zimno, czułem że blednę,

Jaśka pisała:
„Czekałam na pana, czekałam...
Potem, c o  zaszło między nami, myśh raoje, 

chęci, tęsknoty, poniosły mnie daleko, w  jakieś 
inne światy zaczarowane, złote !

Pan nie przychodził.
Zrozumiałam wtedy, że to był sen, że trzeba 

•się przebudzić.
P.rzobiidłziłaim się.
A Kubuś mój rozchorował się naprawdę, go­

rączkuje i marnieje.
Kiedy tak siedziałam przy jego łóaeczbtt i 

czidam na sobie stw-jrzenie matki, 00 tam z 
portretu patrzy pcważme i słodko, to nie wiem 
co, ale zdjęła runie trwoga... i żal i skrucha.

Bo ja w  ostatnich dniach myślałam tylko o 
panu i nawet nie zauważyłam że Kubuś chory.

Żyłam tyFko wspomnieniom obwite, która dla 
Pana zapewne była tylko chwilą.

W ięc lepiej pożegnać Pana na prawdę, na 
zawsze...

Niech mnie Pan nie szuka 3“
Widzicie, czytałem tyłe razy tac zinsęty, suo- 

reiewierany ftsit, że nauczyłem go się na pamięć.
Nie widziałem już więcej Jaśki.
Raz tylko z daleka, przemknęła mi na ułiby 

samotnej, oddalonej,, dziewczyna podobna do niej 
wzrpstem i pochyleniem jasnowłosej giowy.

Przemknęła mi w śród zmierzchu w  ulicy od­
dalonej i cichej...

Zresztą nite....
To jest historia moja o  „cacku*.
Nawiedza mnie czasem, jak widmo, wśród 

zgiełku i śmiechu.
Jeż przeszło... bawm y się !
Ale w  pięknym salonie stało się cicho, tak* 

cicho, jak gd yby przesunął się p o  mm cień bladej 
dziewczyny, o pachyłoaej, jasnowłosej głowie.

KO N IEC.



6 „CA&ffTA LWOWSKA- z dnia 32. maja 1922.

T. U32/26/*. W droźeide postępowania ceieifi ttz.n.- 
nia z* zm arłego i celem ri a,viązauia małżeństwa. L r.a 
Czycz e w y « ,  syn Iwana i Kseni, urodzony .1. listopad ... 
1881. r. w Bródkach, eytsta:o w Stuisku zamicaskały, 
żonaty, w yjechał około  t9t)3. r. do Ameryki i od  tego 
czasu zaginął wszelki zna* o jego  życiu po dzień dz • 
stejszy. Gdy zatem przyjąć, natęży, i o  zachodzi usta - 
w ow e domniemanie śmierci, przet > wdraża się na proś­
bę jego ż-.oir A-.my O .yccfcew ycz w Stuisku postępo­
wanie. celem uznania za zmarłego i celem rozwiązani;-, 
małżeństwa. W ydaje tnę przeto ogólne wezwanm, aby

• udzielono riądowi Ittb litow i Kuiuskiemu adwokatowi 
w Stryju, którego ustanawia ‘-ię kuratorem nieobecnego 
i obrońcą węzła małżeńskiego w iadom ości o pow yt w y­
mieniony <k. L Gę Czyczkew ycza wzyw a się, aby przed 

'niżej wytnie,..(Miyot Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił ■■> swt.wu życiu. Sąd tutejszy ua pon ow ­
ną prośbę dopie.-o po upływie .jednego (1) roku licząc 
o a  dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „G azecie Iw ow - 

;skiuj“ i po  uzupełnieniu dochodzeń rozstrzygnie o u- 
- znaniu za zmarłego i o  rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj, dnia 4. kwietnia i9a2. 1326
T. 886/21/6. Edykt. iwan Bilski, syn Bazylego, 

.wrodzony 18. sierpni^ 1887. r. w Piasecznej powiat Ż / -  
daczów , pow ołany w 1918. r. d o  wojska ukraińskiego 

ibrał udział w wojnie polsko-ukraińskiej i wraz z w o j- 
6kiem ukraińskiem cofnął się w r. 1919. naUzrainę i od 
tego czasu ‘ lad po nim zaginął. Gdy w obec pow yższe­
go prawdopodobne*!) insi. ze zaginiony nie żyje, przeto 
na wniosek żony jego Melanji bliskiej wdraża się p o ­
stępu w;; nie celem uznania Iwana Bilskiego za zm arłego, 
a małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądow i lub 
kuratorowi atsw. Drowi Drobom lieckiem u w Z łoczow ie , 
którego zarazem ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadom ości o  zaginionym. Gdyby zaginiony żył. 
winien Sądowi donieść o  swen życiu. Na ponowny wnio­
sek po upływie jed nego roku od dnia ogłoszenia etiykłu 
w „G azecie lwowskiej* rozstrzygnie Sąd ostatecznie p o ­
wyższy wniosek.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Z łoczów , dnia 28, marca 1922. 4185
T. 85/22/2. Józef Narożnowski, w Żurawicy, lat 

83 1’czacy, jako żołn ierz popadł w  n iew olę rosyjską i 
op 1917. r. nie daje w iadom ości o  sobie- Gdy w obec 
te g o  jest praw dopodobne, że osoba wymieniona ponio­
sła śmierć, zarządza się na w niosek A polonii N arożno- 

.w&kiej postępow anie, cctem udowodnienia jej śmierci 
i rozwiązania w ęzła małżeńskiego, a zarazem  ogłasza 
się wezwanie, aby do pół roku od ogłoszenia edyktu w 
„G azecie lwowskiej* Sądowi albo p. Dr. Tratnerowi, ad­
w okatowi w Przemysłu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą w ęzła małżeńskiego udzielono w iadom o­
ści o  zaginionym. Po upływie tego terminu, na ponow ­
ną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o  wniosku.

Sąd olrręgowy. O ddział V.
Przemyśl, dnia 10. kwietnia 1922. 4659
'i'. 275/20/3. Zarządzenie postępow ania celem  u-

• znania za zm arłego. W ładysław Kraus, urodzony we 
; Lwowie, 4. kwietnia 1887. r. kominiarz w e Lw ow ie, ja­
ko żołnierz 30. p. p. podczas pierwszych wałk z nie­
przyjacielem zaginął. Od r. 1914. nie daje o s o b ie  znaku 
życia. M ożna zatem przyjąć, iż za jdą warunki ustaw o­
w ego domniemania śmierci po  myśli §  24, I. 2. u. c. 
W obec lego  na wniosek Jadwigi Kreas wdraża się po­
stępowanie, celem uznania wymienionej osoby  za zmar­
łą a związku małżeńskiego zaw artego na dniu 14. paź­
dziernika 1911. i. za rozwiązany. W iadom ości o  zagi­
nionym należy udzielić Sądowi albo D row i Henrykowi 
R osenccrgow i we Lw ow ie, którego ustanawia się ku­
ratorem oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. W ładysła­
wa Krausa w zyw a się, aby się jaw ił przed podpisanym 
Sądem o ite żyje lub w  inny sposób  dał znać o s o b ie . 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek p o  dnia 
•28 lutego 1921. r. o uznaniu za zm arłego i o  rozw ią­
zaniu węzta małżeńskiego.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 6. lipca 1920. 4162
T. 696/21/6. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Józef Rigeta syn Onyśka, urodzony 
w r. 1865. w Bartkowie, rolnik, ostatnio zamieszkały w 
B orze kunińskim ialernowany został na w iosnę 1919. 
r. przez wojska ukraińskie i prow adzony do Kamionki 
strumiłowej zam ordowany został w lesie w Dzibułkacli. 
M ożna zatem przyjąć, Iż zajdą warunki ustaw owego d o ­
mniemania śmierci po  myśli §  24. 1. 2. ust. cyw. wagi 
ust. z 31. marca 191.8. r. Nr. 128. Dz. p . p. W obec tego 
na wniosek Marjanny Regeta wdraża się postępowanie, 
celem  uznania wym ienionej osob y  za zm arłą a zw iąz­
ku małżeńskiego zawartego na dniu 3. listopada 1889. 
r. między wymienionym u MarjŁriną Opalińską za roz ­
wiązany. W iadom ości o  zaginionym należy udzielić Są­
dowi albo ariw. Dr. Juijuszowi Rudkowskiem u we L w o­
wie, którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ę­
zła małżeńskiego Zaginionego w zyw a się aby jawił się

• przed podpisanym Sądem lub w inny sposób  dał znać o 
sobie. P o dnkt 30. czerwca l92&-r7 jednak ule prędzej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia 
w gazecie urzędow ej Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczetie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VU.
Lw ów. dnia 33. grudnia 1921 H2(l
T. 460/2l/Si W drożenie postępowania celem u- 

znania za zn an ego . Mat ja C nkiewicz w Turce, wnio­
s ą  o uznanie Anny C -akicw iw  urodzony Seukow, w d o ­

wy po Józefie za zm ar’ ą Z zezań wnioskodaw czym  i 
świadków Katarzyny Q okiew icz i T eodora Cinkiewi- 
cza wynika, te  Anna Cłnkicwicz ur. Seukow w dow a po 
Józefie zm arła w Turce b maja 1915. r. na cholerę, 
i oo .ew aż byto to w czasie walk rosy jsfco-austr. uie zo ­
stał ien wypadek ••'m ć;e i zapisanym w metrykach śmier­
ci, uie by«o podów czas żadnego du liow nego »
Turco. Na podstawia ustawy r. 16. lu tego J883. r. Nr. 20 
r>.<. p. p.. wdraża się postępowanie, cele u: ustaleni, 
dowodu śmierci Anny Cinkicwicz ur. Senkow, w dowy 
po Józef ę. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi P. Dr, Franciszkowi 
Filipkowi adwokatowi w 'furce wiadom ości o  pow y/ 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
i. września 1922. i. rozstizygnie o uznaniu na zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor dnia 19. stycznia 1922. 40G'-
T. -‘55 ,'21/4. W drożenie postępowania celem uznr- 

iiia za zmarłego. M ikołaj PaJanycia urodzony 19. msja 
!88ó. r. w Terpiłów cc pow iat Zbaraż pow ołan y  w cza- 
-ric ogólurj mobilizacji ad zbrojnych byłej Mcnarcliji 
austriacko-węgierskiej do czynnej służby wo.isKowej 
przy !5. p. ;i. iako żołnierz brał udział w  w ojnie świa­
towej. W  październiku 1914. r. zachorow ał na cholerę 
w czas e postoju Próchniku a oddany do szpitaia 
miał tamże umrzeć wedle oznajmienia sanitarjuszów. 
Świadkowie i tow arzysze brani O.eUsa Bomba i Ali- 
:o łs j Kozub widzieli c fio iego  tow arzysza jak też o b ­
serwowali zatrudnionych sanitarjuszów paleniem sło ­
n y  po zw anym . Gdy załom  przyjąć n leży, że zachodzą 
wymogi ustaw ow ego domniemania śm ierci przeto w d ra ­
ża się r»a prośbę icgo  żony Marji Pałauycia postępo­
wanie, celem uznania za zm arłego a związku małżeń­
skiego za  rozwiązany. Wy daje się przeto ogólne w ezw a­
nie, aby udzielono* Sądowi lub kuratorowi Drowi P j - 
tatofowi, adw okatow i w Tarnopolu, którego rów no­
cześnie ustanawia się obrońcą węr.ła małżeńskiego wia­
dom ość o zaginionym M kotaja Pałanycię, o  ileby żył 
wzywa się, aby przad wymienionym Sądem stawił się 
tub w istny sp osob  uwiadomił o  sweni życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 15. września 1922. 
r. rozstrzygnie o wniosuu.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 30. styczn ia 1922. 4845
T. 702 21/4. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zo iir łcg o . Pioti Dudiak, syn Todora, urodzony 
22. czerw ca 1894. r. w Balia tyczach, rolnik, ostatni; 
tamże zamieszkały, ora! udział w wojnie jako żołn ie ;z  
a astr. przy 30. p. p. i wedle przeprowadzonych docho­
dzeń brał udział w L9i4 r. na tro icie serbskim. M oż­
na zatem przyjąć, iż zajuą warunki ustaw owego domnie­
mania śmierci po myśti §  24 I. 2. u, c. w zgl. ust. z 31. 
marca 1818. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego na w nio­
sek W arwary Dudiak wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby  za zmarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 19. lutego 1911. r. między 
wymienionym a. wnioskodaw czy nią za  rozwiązany. Wia­
dom ości o  zaginionym należy ud2ie 'ie Sądowi albo adw. 
Dr, Lubinowi Cetnarsaicmu we Lw ow ie, którego usta­
nawia się kura to: em oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskie• 
%.t. Zaginionego w zyw a się, aby jawił się przed pod 
pisanym Sądem o  iie żyje iub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 30. czerw ca 1923. r. jednak nie prę­
dzej jak w 6 miesięcy c d  dnia ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędow ej Sąd na ponowny wniosek wyd 
osiaiec/.ne orzeczenie.

SąJ ok rę jow y  cywilny Oddział Vti.
Lwów, dnia 12. grudnia 1921, i 4404
T. IV. 139/21/4 W drożenie postępowania celem u- 

znania za zm arłego. Jakób P 'irassek. urodzony 30. kwiet­
nia 1879. r. w Krempachach i tam zamieszkały, zw a­
ny Fcćka, syn Jana i Katarzyny z Tybuców , żołn ierz 
67. p. p. b. armjl austr. dosta ł się do niewoli rosyj­
skiej gdzie w stycznhi i9 !6 . r, miał umrzeć i od  tego 
czasu tlie daje o  sob ie znaku życia. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z §  5. 
ust. 7. duła 31. marca 1918. r- L. 128. Dz. p. p. przeto 
wdraża się na prośbę Marji Peiraszek postępow anie, ce- 
em uznania za zm arłego —  zaginionego. W ydaje cle 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub ktra- 
torowi adw. Dr. Długopolskiem u w Nowym  Sącza wia­
dom ości o  pow yż wymienionym a jeg o  sam ego, o  ile po­
zostaje przy życiu w zyw a się, aby przed tutejszym Są­
dem stawił się lub uwiadomił o  swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 31. sierpnia 1922. r 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Nowy Sącz, 12. grudnia 1922. jo.H
T. 267/21/3. W drożenie postępow ania celem u- 

rnania za zm arłego. Stefan Flejtuta syn Stefana uro­
dzony w K lebanów ce, powiat Zbaraż, w yem igrow ał w 
r. 1910 w celach zarobkowych do Ameryki i prócz je ­
dnego listu Jaki napisał wiosną tegoż roku dotychczas 
nie daje żadnej w iadom ości o  sobie. Gdy zatem przy­
jąć należy, źe zachodzi ustaw owe domniemanie śmierci 
przeto wdraża się na prośbę żony Petroneli Flej'uty 
postępowanie celem  uznania za zmarłego. W ydaje się 
przeto og ó ioe  wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi Drowi Pohoreckiem u adwokatowi w Tarno­
polu, którego rów nocześnie ustanawia^ się obrońcą wę'« 
s ‘ a m ałżeńskiego. Stefana Fłejtutę o ileby żył wzyw a 
się aby przed wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sp osób  uwiadomił o  życiu. Sąd tutejszy;, na p o ­
nowną prośbę po dniu 1 maja 3923 rozstrzygnie o 
wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 50 stycznia 1922. 4782
T. 45/21/7. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Stefan Procyk urodzony 14 sierpni a 
1S87 w Zieiotiej powiat Skalał pcw oiany w czasie o- 
gólncj mobilizacji sił zbrojnych w sierpniu 1914 do 
czynnej służby w ojskow ej przy 15 pp. był uczestnikiem 
w ojoy św iatow ej, «■ czasie tejże dastu.t się w m oc nie­
przyjaciela. z:v:.hoioj||ił w Z łotej Ordzie na Syberji w 
r. p i 6 na tyfus -i wedle opowiadania sanitBjuszów a 
t ikże zwwiżdoinieitia żu;sy jego przez Czerwony Krzyż

rosyjski ■, mrri tenże co stw ierdzono zezn, n ami Tekli 
Procyk i Szczepana Ok enki oraz piseniiiem cśw iadcze- 
..e:!i rosyjskiego Czerwonego Krzyża z  35 listopada 

19.17, Gdy zatem przyjąć należy, ż ' zaehodą wym ogi 
z §  1 ustęp 2 ustawy z 31 marca i518 L. 128 Dzup. 
przeto wdraża się na prośbę jeg o  żony Tekli Procyk 
postępowanie celem uznani-; za zm arłego a zwią ku 
małżeńskiego za. lozwiązany. W ydaje się przeto Ogól­
ne wezwanie aby udzielono Eąćowi iub kuratorowi i 
■>b'Oiicy w ęzła małżeńskiego Di. Ć u Ilk oW  adw okato­
wi w farm; polu w iadom ość o zaginionym. Stefana PiOr, 
cyka o ileby żył wzyw a się, aby przed niżej w ym ie­
nionym sądem st?.-*ił się, łub w inny sposób uwiado­
mił o  życiu. Sąd tutejszy :ia ponowną prt-śbę po u; ly- 
wie 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia eoyktu w Gazecie 
urzędow ej rozsiizygnie o  wniosku.

Sąd o tręg ow y  Oduział V.
Tarnopol, dnia 13 marca 1922. 47B3
T. 45/20/!!. Edykt. W drożenie postępow ano c»-

Iein uznania za zm arłego. Bazyli Zacharkow uri.d ony 
27 stycznia 1885 rolnik ze Stawek powiat Skałat p -  
wołany w  czasie ogólnej mobilizacji do  w o.ska au r. 
opuści; od r. 1914 sw oje  m iejsce zam ieszkanie i ja .o 
żołn ieiz brał udział w wojnie św iatow ej OJ roi u 19-4 
nie daje o  sobie żadnego znaku życia, co  stwieru; 
św iadectw o gminy w stawkach z dnia 5 lutego 19i0 
Gdy zatem m ożna przyjąć że zachodzą wymogi ust - 
wy uznania go za zm arłego, przeto wdraża się na 
prośbę żGny zm arłego Marji Zacharkow postępowań e 
celem u z n a n i a  go za z m a r ł e g o .  W f- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo­
wi iub kuratorowi adw, dr. M cnkesow i w T.rrnopo u 
w iadom ość o  pow yżej wymienionym. Bazy.ego Zacłtai- 

ów  na wypadek gdyby żył wzywa siię aby pized n
żej wymienionym sądem się sławił lub w inny sposób
uwiadomił e życiu, fą d  tutejszy po upływie 6 miesię­
cy od  dn;a ogłoszenia tego edykiu w Gazecie u_zędo- 
w ej na pouow ny wniosek rozrtrz. gnie o  wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Tarnopol, dnia 5 marca 1922. 4784
T. 384/21. Augustyn Nietrzcba syn Franciszka u- 

rodzouy w  Morawrsku 2 listopada 1874 żołnierz armjl 
generała Żeligow skiego w roku 1919 w okolicy Czer- 
iiiowiec został zabitym otrzym aw szy ranę w czoło . 
W obec tego jest praw dopodobne, że o so b i wym ienio­
na poniosła śmierć zarządza się r.a wniosek Katar; y-. 
ny Nic rzeba postępow anie celem udowodnieni.", je-go 
śmierci i rozwiązania węzła m alżeńs-iego a zarazem 
ogłasza się wezwanie aby . o  3 miesięcy od ogłoszenia 
w „G azecie Lw owskiej" Sądowi albo p. G w oź.iz owi 
<v drzemyś u którego ustanawia s ;ę kuratorem i obroń ­
cą w ęzł« małżeńskiego udzielono w iadom ości o zag - 
nionym. Po upływie tego czasu r.a ponowną prosoe 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1922. 4.C0
T. 434/21/3. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Paraszka z Kolpeekich Klimko z 
Bolechowie wniosła o uznanie M Uołaja Koipeckiego 
syna Jurka z B olech ow k z za zmartego. Z  zezami 
w uioskodaw czyni i pośw iadczenia urzęlu  paraf alnego 
wynika, że M ikołaj Kolpecki wraz z cofająca s.ę byłą 
armją ukraińską wyjechał w maju 1919 na U kianc i 
od tego czasu ńie .na o mm żadnej w iadom ości, z s - 
chodzi przeto domnien.auie iż zmarł. Na podstawie 
ustawy z 33/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zm arłego Mikołaja K o !p ;c- 
kiego za zm arłego. W ydaje się przeto ogólne w ezwa­
nie aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Z a ­
krzewskiemu adw. w D rohobycza wiadomości o  pow yż 
wymienionym. Sąd lut. na ponowną prośbę po dniu 
I. września 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 7 stycznia 1922, 2739

T. 274/21/4. W drożenie postępowania celem uznania 
za zm arłego i celem rozwiązania małżeństwa. T eodor 
Chomyn syn Iwana i Zofji. urodzony 6. marca 1883 w 
M alechowie, gr. k at,roin ik , tamże zamieszkały, cżen ic- 
uy 3. lutego 1913 z Marią t r w a li ,  wenie zaprzysiężo­
nych zeznań świadka W asyla Mazepy, dostał o,e w 1918 
roku jako żołnierz auslr. do niewoli w łosk iej i tam na 
wyspie Assinara w iecie 1919 roku ciężko zachorow ał i 
odszedł do szpitala, a po kilku tygodniach świadek po­
wyższy stamtąd wyjechał, a Clioinyn pozosta ł nadal ja­
ko chory. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
w ow e domniemanie śmierć^ przeto wdraża się t.a p ro ­
śbę jeg o  żony Marji z Dziwaków Cbomyn w M aleeho- * 
wie postępowanie celem uznania za zm arłego i * ilem  
rozwiązania małżeństwa. W ydaje się przeto og ó ln p w e- 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub D row i Abdr.ńskiemu 
adwokatowi w Stryju, którego ustanawia się kuratorem 
nieobecnego i obrońcą jego w ęzła małżerirktego wiado­
mości o pow yż wymienionym. Teodora Chcmyu w^ywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem stawił Się ’ itb'
,v inny sp osob  uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponow na prośbę dopiero po upływie jed n ego  roku 
licząc od  dnia og łoszen ia  niniejszej uchwały w  „G aze­
cie L w o w sk ie j11 rozstrzygnie o  uznaniu za zmarłego i 
o  rozw iązaniu  małżeństwa.

Sąd okręgow yTO dcJiiał IV.
Stryj dnia 11. marca 1922. 4S29
T . 1/22/4. W drożenie postępowania eeicm uznania 

za zm arłego i celem rozwiązania małżeństwa. Nykoła 
Kułyk syn Iwana t Anastazji, urodzony 17. grudnia 388b 
w Bratkowcach, gr. kał., gospodarz ostatnio w Dal ­
bach zamieszkały, ożeniony 20. lipcs 1914 z Anną Da- 
siylciów, w edle zeznań świadków Iwana Opryszki i Ny- 
kcly Bożetiko brał czynny udział jako szeregow iec 6 *p. 
l.andstr. austr. w jesieni 1916 r. w bitwach na froncie 
włoskim, w edle kartki czerw onego krzyża z 31/5. 1916 
zos; ł  nawet raniony, a pozatem po dzień dzisiejszy 
nie daje znaku żyd a . Przyjąć w ięc należy, że zach 
ustawowe domniemanie śmierci przeto wdraża się na 
prośbę jego  żony Anny Kttiyk w Dulibach postępow a­
nie celem uznania za zm arłego i celem rozwiązan a 
małżeństwa. W y d jje  się przeto ogólne wezwanie, abv 
udzielono Sądowi lub Drowi fkrasym ow i, adwokatowi
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w Stryju, którego ustanawia się k<ratore:n nieobecne­
g o  i obrońcą jego w ęz tą małżeńskiego w iadom ości o 
p o w y i wymienionym. Ńy.k-ołę Kuiyk wzyw a się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawi! się lub inny 
sposób uwiadomił o  swem życiu. Sąd tutejszy, 'na po­
nowną prośbę dopiero po upływie -sżCjśću (■») miesięcy 
licząc od  dniu ogłoszenia niniejszej uchwały w Gaze­
cie Lw ow skie;" rozstrzygnie o uznaniu za zuurtejjo i 
O rozwiązaniu małże ń sw a .

Sąd okręgowy Oddział IV.
. Stryj; dnia J5. marca 1922. . iiłfti

T. !V. 1/22/3. Zarządzenie postępowali a celem 
uznania ca zaurłego. Ignacy Stachura, syn Tom asza i 
Magdaleny, urodzony 13. czerw ca 8875 r. w M o co w i- 
ca:h  powiat Oświęcim, rolnik E m ie , wyjecliai w czer­
wcu 1910 roku Uo Ameryki i od  roku ttfll nie ma o 
jego  życiu żadnej w iadom ości. Gdy zatem przyjąć m o­
żna, że zaistnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl §  24. i, J.  ust. cyw. zarządza się n r  
wniosek Katarzyny i Jana Stachurów postępow anie c e ­
lem uznania wyż wymienionej osoby  za zmarła, a za­
razem ogłasza się wezwanie, .ażeby udzielono wiado­
mości O zaginionym sądow i albo |>: Dr. Maksymilianowi 
tchlankowi, adwokatow i w Wadowicach, którego usta­
nawia S‘ ę kuratorem. Ignacego Stachurę wzyw a się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o  sob ie . Po roku ód dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia w . „G azecie Lw ow skie}" Sad n a . ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

, Sąc okręgow y Oddział IV.
. W adow ice, dnia 15. marsa, 1922. 6264

■ T . IV. 11/22/2. Zarządzenie postępowania celem 
dznauia za zmarłego. Józef Kruczek, syn Mateusza i 
M .rjanny, urodzony 1886 w Bystrej: powiat Bi Ta, M -  
ł [ o ska, rolnik w Śol;, biorąc, udział jako żołnierz 31. 
pulsu i ustrjśttkiej obrony krajowej w walkach na fron­
cie rosyjskim, ostatnią w iadom ość dał o  sobie. 10. czer­
w ca 1946 r. i odtąd o jego  życiu nic nie wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć można, że zajdą warunki domnie­
mania z ustawy z 31. marca 191S r. Nr. 128 Dz. u. p. 
zarządza się na wniosek Barbary Kroczkowej, postępo- 
wan e celem uznania osoby w yż wymienione] za zmarłą. 
Ogłasza się przeto wezwanie, aby o  zaginionym udzie­
lono w iadom ości Lądowi. Zaginionego wzyw a się aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w inny sp o- 
stło dał znać o sobie. Po sześciu miesiącach, od  dnia 
ogioszenm tego edyktu w „G azecie Lw ow skiej" Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Ląd okręgow y Oddział IV.
W adow ice, dnia 8. m arca 1922. 4628
T. IV. 225/21/i. Zarządzenie postępow ania celem 

-uznania za zm arłego J;ib Św-ięch. cyn Piotra i Wiutorji 
urodzony 1881 r. w Dobie; w śi,: powiat Myślenice, tam­
że zamieszkały, w alcząc przy 77 austr. pułku piechoty, 
dostał tie w jesieni 1915 r. do niewoli rosyjskiej, »  
której miał u m rzeć-23. stycznia 1916 roku 'i odtąd o 
je g o  żyęiu nidtftą żadnel wiadom ości. Gdy, katem przy- 
jąć- w o iu a , *e:«»jd$.:w arunki domniemania na ustawy - f
3 l..m a fca ..ł‘91S;Cł'4Sr:--128 dz. u. p. z a rządza" się"'di? 
wniosek A"iiy Sw ięchowej postępowanie, celem uzna- 
n a esoby w yż wymienionej za zmarłą Ogłasza sir 
przeto wezwanie, aby o  zaginionym udzielono w»ado- 
nioś i Sądow i Zaginionego wzywa się, aby stawił g.ę 
przed podpisanym sądem lub w inny Sposób dał znać 
o  sobie. Po sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „G azecie Lw owskiej" Ląd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W adow ice, dnia 15. marca 1922 ;-. 4625
T. IV. 1-9/21/5. Zarządzenie postępowania celem 

udowodnienia śmierci. Ludwik Brozyna. urodzony 7. lu­
tego l i 83 r. w Białej, przy M akowie, zamieszkały w 
Andrychowie, wracając jako żołnierz austrjacki w listo­
padzie 1918 r. z frontu rosyjskiego dostał się do- nie­
woli, ukraińskiej, .w  której wedle zaprzysiężonych ze- 
nań świadka Józefa Frączka zmarł w maju 1919 r. w 

Dolinie. Gdy w obec tego praw dopodobne, że ctaoba wy­
mieniona poniosła śmierć, zarządza się na wniosek Ka­
tarzyny Brożyna, postępowania celem .udowodnienia jej 
śmięRi, a. ZarcacriP ogłasza się wezuAijic, ażeby « o  
t żech mTćffęcy od dnia ogłoszenia tego zarządzeni;? 
w „G azecie Lw owskiej'' Sądowi udzielono wiadomości 
o zaginionym. P o  upłyWie tego terminu Sąd orzeknie 
ostateczni e o w n ió s k tń

fą d  okręgowy Oddział IV.
\Vadow;Ce, dnia'Hi. marca 1922 r. -1637

:T ,  V./ 2 i;22 /4 -Jacen ty  Pulikowski, urodzony 1886 
t,'wi&kdJ^k.acS,8ya..;gpaęejj[0' i .Antoniny,' pow ołany o* 
góin^.m ębnizącją. w : sierpniy f91 i. r. do służby w o j­
skowej,. przydzielony do austr. 17. p, p. obr. kraj:, brał 
udział :w wojnie na roncie .rosyjskim i ostatni raz w 
dniu 15. listopada 1914; r. żołn ierz z tego sam ego p u ł­
ku Jan Kalita w idział go w Królestwie poiskiem, leżą­
cego na ziemi, w idocznie zm ienionego, bardzo wychu­
dzonego, narzekającego na ból w piersiach i darcie v. 
nogach, przytem silnie kaszlącego, poczem  ś;ad za nim 
zaginął Gdy zatem przyjąć należy, że z&chodzi usta­
w ow e domniemanie z §  1. ust. z 31. marca 1918. x. Nr. 
128. Dz. p .p . wdraża s!ę na pcośbę Heleny P ulkow skicj 
•postępowanie celem uznania za zm arłego żaginionog >, 
a jego małżeństwa za rozwiązane. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. Dr. Weisafcer- 
gowi w  Rzeszow ie, którego ustanawia się obrońcą zw iąz­
u j m ałżeńskiego wiadom ości o  pow yż wymienionym. 
Jacentego P atkow skiego, w zyw a 3ię, aby przed niże; 
wymienionym Sądem stawił się tub w inny sposób uwia­
domił o  swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 39. września 1922. r. rozstrzygnie o  uznaniu za' 
zmarłego. Sąd okręgowy, Oddzia* V.

Rzeszów, dnia 6. marca 1922. 4726

T. 321/21/8. Zarządzenie postępowania celem udo­
wodnienia śmierci. Jan Szpala ur. 11. lipca 1892 w Kle- 
parowie syn Marcina i Marji, rolnik ostatnio w Hołosku 
niałeni zamieszkały, brał udział w wojnie światowe] 

.jako żołnierz austr. przy XI. dyw. art. i według za­
przysiężonych zezn ań . naocznego świadka oraz karty.

.służbowej-1\■ austr. 4 p. art. poL zginął w walce pod 
Korytnicą dnia 26. sierpnia 1915 i tamże został pocho­
wany. W obec tego zarządza się na wniosek Franciszki 
7. Borsuków Szpala postępowanie celem udowodnienia 
śmierci a • zarazem -egfasza sic wezwanie, aby do dnia 
22. września 1921. wzgl.- do 3 miesięcy po nimtjszem 
ogłoszeniu w gazecie urzędowej udzielono Sądowi wia­
domości o wymienionym lub adw. Dr. Kazimierzowi 
Lazowi w e Lwowie. którego, ustanawia się kuratorem 
zaginionego. Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu'-dowodów. jednakowoż nie prędzej jak w trzy 
miesiące od dniu ogłoszenia tego zarządzenia w gaze­
cie urzędowej Sad. orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia' 22. czerw ca 1921. 4474
T. 394/21/3. Zarządzenie postępowaniu celem uzna­

nia za zmarłego. Wasyl- Zajączkowski syn Dmytra rol­
nik w T ysztow cach. urodzony w Tyszkow cach 5. lute­
go 1384. ożeniony z Marją z Gałkowskich od 17. listo­
pada 1910 wedle zaprzysiężonych zeznań świadka i 
wnioskodawczy ni Marii Zajączkowskiej odszedt do 
wojska austr. z wybuchem wojny w ' r. 1914 i służył 
przy 36 p. obr. kraj. Z początkiem r. 1915 doniósł za­
giniony Wasyl Zajączkowski mąż dcponc.utki tejże, że 
przebyw a w •• niewoli rosyjskiej w gubernji Tomskiej, 
że do niewoli dostał się ]X),i haliczem, gdzie był ra.Dio- 
ny, ostatnią wiadom ość otrzymała deponentka od męża 
10.'m arca  1916 r. Przed około 4-riia laty Dmytra Pa- 
rahicz. po pow rocie z niewoli rosyjskiej opowiadać miał 
żonie swej Marji, czego przesłuchana M.arja Paranicz 
nie potwierdziła, zasłaniając się słabą pamięcią po prze­
bytym tyfusie, że zaginiony W asyl Zajączkowski w nie­
woli rosyjskiej zmarł. Poświadczenie gminy w T ysz­
ków cach ■/. dnia 24. października 1921 stwierdza, że W a­
syl Zajączkowski syn D m ytra. z zarządzoną pierwszą 
mobilizacją pow ołany do austriackiej służby w ojskow ej 
dotąd do gminy riie powrócił, a jego miejsce pobytu nie 
jest znane. G d y ' zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w myś! par. 
24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. 
Nr. 128 i rozp. mity z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp,, 
wdraża sie na wniosek Marii z Całkowskich Zającz­
kowskiej żony zaginionego postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo p. adw. Dr. Okuniewskiemu w Hnrodeuce. 
którego ustanawia się kuratorem W asv!a Zajączkow ­
skiego, tegoż nieobecnego W asyla Zajączkowskiego 
w zyw a się. o ile żyje, aby stawił sie przed podpisa­
nym Sądem, łu b .w  inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu t.'sierpnia 1922 jednakowoż n.ie wcześniej jak w 6 
miesięcy ód dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie »- 
rzędowej, Sad na ponowny wniosek’- orzeknie<:-osta"teei'-
nie,.o .uznaniu za zinąsłego. . •   -. -

' Sąrj okręgow i'- Oddział IV. , ,
• K.tłóttWa driia 2fi;- slycznia 1922. ' 3504

T. 378/21/3. Zarządzenie, postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Wasyl Kotiuk syn Dmytra, urodzony 
w Pistyuie powiat Kosów' 7. marca 1887 r., ożeniony 
z Marją z Jakimyszynów 1. sierpnia 1914 r., powołany 
z zarządzoną pierwszą mobilizacją do austr. służby 
wojskowej, pisał żonie 29. sierpnia 1914 donosząc, że 
udaje się na front rosyjski wedle zaprzysiężonych ze­
znań świadka Wasyla' liaw ryłków  narukował tenże 

!wraz z zaginionym W asylem Kotiukietn do 22 pp. zało­
gującego w Czerniowcach świadek przydzielony został 
do II. batalionu, zaś W asyl Kotiuk do I. batalionu tegoż 
pułku. W  sierpniu 1914 r. obydw a bataliony wysłane 
zostały na front rosyjski pod Halicz. Batalion I. odje- 

'chał rar.o, a 11. bat. popołudniu tegoż dnia. W  Huliczu 
już nie spotkał się świadek z Kotiukiem, a t jik o  żołnie­
rze z I. bat. opowiadał, świadkowi, że nie wiedzą gdzie 
W asyl Kotiuk się podział, św iadek H awyrło Atamaniuk 
'zaprzysiężony zeznał, że 29. sierpnia 1914 - uczestniczył 
hv walce pod Haliczem, że W asyl'Kotiuk był w 2 komp.. 
która wysłana została na pozycję. Po ukończeniu walki 

ięzęść tej koinpanji wracała i w ów czas stwierdził św ia­
dek będąc sanitariuszem, że W asyl Kotiuk z pozycji nie 

_ powrócił. Gdy zatem można pryzjąć, że zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w myś! oar. 24
I. 2 nc. i pnr. 1 ustawy | 31. marca 1918 Dzpp. Ńr. 129 
i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr, 134 Dzpp.. wdraża 
sie na wniosek Marii z Jakimyszynów Kotiuk żony za­
ginionego poślępowanie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą, a zarazem ogłasza się węzwanie, aże­
by udzielono wiadomości o zaginionym Stadowi, ąłbo p. 
adw. Dr. Karpińskiemu w Kosowie, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego W asyla 
Kotiuka z' Marią z Jakimyszynów. \% svla Kotiuka syna 
Dmytra w zyw a się. o >!e żyje, abv stawił sie przed 
podpisanym Sadem lub vv inny sposób dał znać o  sobie. 
Po dniu T. sierpnia 1922 ieanakowoż nie wcześniej iak 
w 6 miesięcv or! dnia ogłoszenia tego edyktu w  gazecie 
urzędowej. Sad na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołomyja dnia 25, stycznia 1922. 3501
T. 410/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Hlibczuk syn Łazarza, uro­
dzony 21. lipca 1895 w Kutacłi starych powiatu Kosow­
skiego, narukował w listopadzie 1914 do austr. służby 
w ojskow ej do 15 pułku piechoty. 1917 pisał z niewoil 
rosyjskiej donosząc, że jest chory i przebywa w szpi­
talu. W edle zaprzysiężonych zeznań świadka Michała 
liryrńika s. W asyla pracował tenże z zaginionym w je­
sieni 1917 r. w Sawiaral w Rosji przy kjolejce, w ów czas 
Michał Hlibczuk zachorował na zapalenie płuc, z któ­
rej to choroby w yzdrowiał. Lęcz czuł się osłabionym. 
W  r. 1918 na wiosnę przed Świętami Wielkaa.oćnemi 
zaniemógł nieobecny ponownie, i oddany do szpitala, 
a świadek nie w ie  co  się z zaginionym stało. .Wedle

zaprzysiężonych 2C2tiań śyrtadka Saw y Kuzimierczuk; 
będąc w niewoli rosyjskiej w miejscowości Uohaty; 
udał się świadek do Seineny oddalonej od 4 do 5 mil 
tamże spotkał zaginionego w obozie jeńców, który ża­
lił się na stan sw ego zdrowia. W dwa tygodnie późnie- 
będą^, ponownie w Samarze dowiedział się od ieńcóv. 
•W olłozie, że zaginiony Hiibczuk przebywa w szpitali; 
wojskowym  w Sentarze i me wie co się z uitn stało. 
Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Kutach sta- 
irych 7. 24. czerwca 1921 Michał Hiibczuk stawał do 
poboru dnia 26. listopada i914 w Berkowie na Bukowi­
nie i służył przy 15 pp., a popadłszy w niewole- rosyj­
ską miął tenże umrzeć. Ody zatem można przyjąć, żć 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl pat. 24 ł. 2 uc. i par. i ustawy z 31. marca ’.°1S 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8 .. kwietnia 118 Nr. 134 
Dzpp.. wdraża się na. wniosek Paraski ż HUbcznków 
Tym ezók ż. Mrycka siostry nieobecnego posięt/owarńe 
celem iiznartia wymienione} osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi albo n. adw. Dr. Hartensteinowi w 
Kutach,. którego ustanawia się kuru torem: .zaginionego 
Michała Hłihczuka w zyw a się. o ile żyje. aby stawił 
sie przed podpisanym Sadem lub w  inny sposób dał 
znać o sobie. P o dniu 1, sierpnia 1922 jednakowoż, nie 

' wcześnici jak*, w  6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
'edyktu w. gazecie urzędowej Sad na ponowny u/nio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu z,a z i^ r leg o .

S ąd  ok r ę g o w y . O ddzia ł  IV.
Kołomyja dnia 1. stycznia 1922. 3506
T. 4M/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zinailego. Nykola Hiiatluk Iwana, uradzony 10. 
lutego 1891 r. w Piadykac-h pow. Kołomyiskiego, pow o­
łany do służby we wojsku aIStrjackiem w 1912 r. przy 
86 pułku obrony krajowej, z zarządzoną ogólną mobili­
zacją w sierpniu 1914 wyruszył .na wojnę. W edle ze­
znań świadka Oleksy Pąlija Fedora pełnił tenże wraź 
z zaginionym Nykołą Hnatiuk iwana służbę przy pierw­
szym batalionie 3 kompani! 36 p, obr. kraj. .W jesieni 
1914 r. w bitwie z wojsJdetn rosyjskiem pod Mikołajc- 
wem  Nykołą Hnatiuk Iwana będąc rannym, padł na 
ziemię, a w jakiś czas ' później 'Michał Zaińullński po 
swoim powrocie ze szpitala, pełniąc slużoę w osk ow ą  
■przy trenie opowiadał świadkowi Ofeksie Falijowi f  t- 
doru że Kykoia Hnatiuk Iwan;; zmarł %v szpitalu nie 
podając nazwy miejscowości. Wedle zeznań świadka 
Nykoły Kostiuka W asyla opowiadali tejniiż towarzy­
sze broni 36 p obrony kraj., że w r. J914 Nykołą Hna- 
titik iwana raniony granatem nicprzyiacielskhn odtrans­
portowany z pol-J. wttlki do szpitala pod Mikołajowe.u 
nad Dniestrem.. W e d le ' poświadczenia Urzędu gminnego 
w PTudykuch z 15. listopada 1921 Nykola Hnatiuk Iwana 
w zięty;-dó wojska austriackiego w • 1912 r.. brńł udział 
we wojtii® światowej -od 1914 r. dotąd dc ^rnnjji. łiif 
w /óćił. G3y, !z3feńi-jnozńa przyjąć, że .zaisbffćia '\yą- 

dftmiitemańia śmierci w myś par. 2  ̂
L 2 uć. i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 Dzpp, Nr. 128 
1 rozp. min. z 8. kwietnia. .1918 Nr. 134 Dzp.. zarządza 
się na wniosek Warwmry z Hnatiuków Czorncńko i>o- 
stępoWanie celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza, się wezwanie, ażcbv udzielono 
wiadomości o zagiuńonym Sądowi albo p. adw. Drowi 
Izydorowi Pordesowi młodszemu w. Kołomy.ii, którego 
ustanawia się kuratorem zaginionego. Nykołę nnatiuka 
Iwana w zyw a się. o ile ży.ie, aby stawri się przed pod­
pisanym Sadem łub. w inny sposób dat -mać o sobie. 
Po dniu 1.. lipca 1922 r. jednakowoż nic wcześniej iak w 
6 m iesięcy, od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
urzędowej. Sad na ponowny wniosek orzeknie oMate- 
cznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y. Oddział IV.
' Kołomyja dnia 15. grudnia. 1921., 3507

R ę i m s t s  'p ® w 8 S s s t 2 « M i - s .

Ns. 17/22/2. Edykt. W przechowaniu tut. Sądt! znaj. 
duje się pianino czarno politurowane tirmy Halni NVrxt- 
treutid Drezen, które zakwestionowane zostało w Na­
rolu, •• a zostawione tani W czasie wojny- przez austrw- 
ckich oiiccrów . W zyw a się właściciela tego pianina, aby 
do roku od dnia zamieszczenia ninieiszefó- edyktu pó 
raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej*’ zytosił He' w tut. 
Sądzie i wykazał sw oje prawo własności, w przeci­
wnym razie pianino zostarpe sprzędaite drogą pubśiczńej 
licytacji, a cenę kupna wniesie się do kasy rządowej.

Sąd powiatowy,
Cieszanów' dnia 4. o w c a  192:. 4796
Odpis. Do L. 8049/22. Zawezwanie. Dnia. 22. mar­

ca 1922 zakwestionowała kontrola skarbowa na dwor­
cu kolejowym w Jarosławiu wśród poszlak przek.ro 
czenia z par. 317 suk. dwa .pakunki i walizkę zawie­
rające 30 paczek tytoniu „Przedni turecki'1, 125 pa­
czek tytoniu „Przedni turecki11, 90 paczek tytoniu 
„Kresowy" i 100 pudelek a 1Ó0 sztuk papierosów „Wi­
sła” . Dnia 1. kwietnia 1922 zgłosiła się jato właści­
cielka tych wyrobów- tytoniowych Rachela GrBriberŁ 
z Jarosławia. Ponieważ jednak zachodzi podejrzenie,, 
że pomieciona została przez rzeczywistego właści­
ciela podstawiona, przeto wzywa się każdego, kroby 
rościł sobie prawo do zakwestionowanych wyrobów 
tytoniowych, aby w ciągu 30 dai. licząc od dgja ob­
wieszczenia niniejszego zawezwania iawll się w kan­
celarii urzędowej Dyrekcji okręgu skarbowego w i i .  
rosławiu, w przeciwnym bowiem razie postąpi słę z 
przytrzymanenii rzeczami podług prawa.

L. S. Z Dyrekcji okręgu skarbowego.
Jarosław dnia 27. kwietnia 1922. 4859 1 3
Cg. I. 112/22. iIFykt. Strona Dowodowa i i ld n ł  

Krawciów syn Hka wniosła skargę przeciw stracie po_ 
zwauęj ^Wgsyiowi Riia#w smłSfi Rwlom # 1 «  cbda--



s ..GAZETA LWOWSKA" z drria 12. maja 1922.

rów amerykańskich do Cg. I. 112/22. Audiencja do 
nsinej rozprawy zastała wyznaczona n a . 23. maja. 1922 
tedz. 9- przed poi. w tym Sadzie biuro Nr. 83. Ponie­
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia sie Dra KaHiowskicgo adwokata w Stryju 
kuratorem, który ja bedzie zastępowa! na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dolać. dopóki ona 'sarna się uie sta­
wi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad okresowi.-. Oddział I.
Stryj dnia 18. kwietnia 1922. 4862

t C..T. 339/21. ódykt. Przeciw  nieobecnym Józefowi 
jKępeckiemu, Jędrzejowi Kepećkiemu i Janowi Kepe- 
■cfciemu z Hunwisk, którycłr miejsce pobytu jest nic- 
• zuane, wniesionym został do Sądu pow iatow ego w 
.Brzozow ie przez Helenę z Kępeckich Gawrońska i W ik­
to r ie  Wanooką pozew o - zniesienie .współwłasności real- 
,'ności. whl. 229 ks. gr. Mutimska. Na podstawie 'oozwń 
, wyznacz«- się audiencje na dzieft 18. maja 1922 .godzina 
|9 runo biuro Nr. .17. Celem strzeżenia praw Józeia. Je- 
,drseja i Jana Kępeckich ustanawia, sie Pana Jędrzeja 
.Krowiaka w Huntniskach kuratorem. Tenże kurator za­
stępow ać będzie pozwanych v  rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki, oni ,\v Sadzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sad pow iatow y. Ocfdział I.
Brzozów  dnia 9. lutego 1922. 4868

l  CYTUCJE 1
E. 382/20: E/dykt. Celem zniesienia współwłasności 

Odbędzie się dnia 10. czerw ca 1922 o  godzinie 1.0 rano 
w Sadzie tut. w biurze Nr. J5 licytacja realności łwh. 
607 gminy Szczurowa. Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. Sadzie w biurze Nr. 12. Najniźszii cena 
wynosi 52.725 Mkp.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Radłów duia 22. kwietnia 1922. -1869

AMORTYZACJE, 1
T. .19/22/4. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­

tościowych. Na wniosek Aronu Lauterpachta podej­
muje sic postępowanie celem umorzenia wym ienio- 
mych niżej papierów, w artościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginać: w zyw a sie posiadacza tych papie­

r ó w , aby je w ciągu 6 miesięcy od dniu pierwszego 
.•ogłoszenia zarządzeniu płatności wierzytelności przed­
ło ży ł i emu Sadow i; także inni interesowani maja zgło­
sić swoje, zarzuty przeciw wiii.oskowi. W , razie prze- 
.c;w;iyiii,,tóznałby Sad po upływie teiió terminu tc pa­
rnie ry wśirtcBkżwe z,a .uoiorauie.. 0 znaczenw papierów 
. wartościowych. Legitymacja zaliczeniowa I. 8805 na 
.kwotę 45.000 Mkp. wystawiona przez urząd stacyjny 
w Skr.ilowk- duia i. iipca 192J1 do przesyłki .wagonu 
desek do Zbaraża, dla Jalcńha Rosertstraftha.

Bari ok .ęgow y  cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 10. kwietnia 1922. - 4890

FIRMY. i
Birm. 1599/fl. O. A. IV. 5. W pis do rejestru han- 

dlowes'0 firmy spółkowoj. Do rejestru Oddział A. w cią­
gnięto: Siedziba firmy: Kruków. Brzmienie firmy: P ier­
wsza Małopolska fabryka' listew i ram „P raca" Szcze­
panik i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: Produkcja li­
stew i rum, oraz pokrewnych w ytw orów , zakupno 
materiałów na ten cel, hartowna i detailiczna sprze­
daż wyprodukowanych u siebie przedmiotów wraz zc 

■ wszelkienii agendami, które do przedsiębiorstwa tego 
należą i należeć mogą. Forma spółki: Jawna spółka 
.handlowa od 1. grudnia 1921. Spólnicy osobiście odpo­
wiedzialni: Stefan .Modzelewski w Krakowie ul. Król- 
Jadwigi i. 34. Ludwika Modzelewska tamże, Teofil 
Szczepanik w Jaworznie i Maria Szczepanik ow a w. ja -  

• woranie. Do zastępstwa spółki uprawnieni są: Stefan 
„Modzelewski i Tegffł Szczepanik i to koiiektywnie i pod­
pisywać będą spółkę w- ten sposób, żc pod wyciśnię- 
tem stanipiiją. w ydrukow ałem  hib przez kogokolwiek 
wypisanem brzmieniem firmy podpiszą sw oje nazwiska. 

'Dzień wpisu: 28. grudnia 1921. •
Sąd okręgow y jako h audio wy, Oddział II.

Kraków dnia 29. grudnia 1921. 2512
Firm. i01/22. C. V. 144. Wpis do rejestru handio- 

•wego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział C. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
iinny: „Yimtrrr, Małopolską' wytwórnia win, Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością.• Przedmiot przedsię­
biorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwu spółki jest 
w yrób i sprzedaż wtn ow ocow ych  i deserowych oraz 

'zakupno surowców  i półfabrykatów, potrzebnych do 
produkcji wymienionych gatunków ■ win. Forma spółki: 
■Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl art. 
z 6. marca 1906 Nr, 58 Dzup. na - zasadzie kontraktu 
z daty Kraków 29. grudnia 1921 L. R. 16457 i deklaracji 

2z 19. stycznia 1922 L. R. 16675. Czas trwania spółki 
.'■nieograniczony. Na kapitał zakładowy 50ft/(Ś)0 .Mkp. 
.•wypłacono w gotów ce 450.000 Mkp. aport Izaaka Battne- 
ta obejmujący prawo najmu lokalu w realności w Kra­

k ow ie  -Podgórza. Rynek główny 1. 3 ocenili • spólnicy 
n;.i 25.0lXi Mkp.. !t aport Szymona Bauneta obejmujący 
prawa najmu lokalu w realności w Krakowie-Podgórzu 
przy ulicy Lwowskiej liczba 4. ocenili spólnicy

na 25JKK.I Mkp. Do zastępstwa istóiięjąceso zakładu g łó -i 
Wnego są uprawnieni którzykołwiek dwaj zawiadow cy I 
łącznie,, którymi, listimowkmo Izaaka Banneteu kupca w 
Kraków te-Pódgórzu iii. Krakusa 6 i Szymona Banneta 
knpea w K ralow ie ul. Rękawka 9 i Salomona Spirę kupca 
w Krakowie ul. M ostowa 12. Podpis-firm y: Pod brzm ię-j 
iiieitj firmy umieszczają- swe apdpisy łącznie którzy- 
kolwiek dwaj zawiadowcy. Ogłoszenia spółki uskute­
czniają sic za-pomocą • listów poleconych. Dzień wpfc*u: 
1. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako ltaadkwy, Oddział 11.
Kraków dnia 27. stycznia 1922. 2515
Firm. 137/22. C. IV. 32. Zmiany i dodatki odnoszące 

sie do wpisanych już w rcjestrs* handlowym spółek. 
Do rejestru Oddz. C c wciągnięto co następuje: Siedziba 
firmy i br/miente firmy: Auttram. Tow arzystw o dla 
budowy i prowadzenia frakcji elektrycznych, spółka 
z ograniczaną odpowiedzialnością ’w Krakowie. Zawia­
dow cę Stanisława Mroza wykreślono, w jego miejsce 
ustanowiony zawiadowca Dr. Bronisław Kuśnierz w 
Krakowie tri. Dunajewsłdfego 1. Dzień wpisu 6. lutego 
1922.

Sąd okręgowy jako ha a dl ow y. Oddział H.
Kraków' dnia 6. lutego 1922. 25)6
Firm. 136/22. C. IV. 32. Zralaiiy i dodatki odnoszą­

ce się do wpisanych już w rejestrze handlowym spółek, 
D o  ■ rejestru Oddział C. wciągnięto co następnie: Sie­
dziba i brzmienie firmy: Auttram, Tow arzystw o dla 
budowy i prowadzenia trakcji elektrycznych, spółkę z 
ograniczona? odpowiedzialnością w K rakow ie.. Uchwała 
Walnego Zgromadzenia z daty Kraków 2. grudnia 1921 
L. R. 16189 zmieniono kontrakt spółki w art. X., XI. 
i XIX. 'Ustanowioną Rada nadzorcza składa się z 5-ciu 
do 7-utiu członków. Zawiadowca Jan Kowalski ustąpił 
w jego ihiejsce wybrano zawiadowca Juliusza W ier­
cińskiego, inżyniera w Krakowie ui. Straszewskiego 1. 5.

Sąd okręgow y jako handlowy-. Oddział U.
Kraków unia 6: lutego 1922. 2517
Firm. 1-43/221 C. V. 148. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy -spółkowej. Do rejestru Oddział C. wciągnię­
to co  • następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Towarzystwo, techniczno-handlowe, spółka z o- 
graniczoną. odpowiedzią mości a w Krakowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Utrzymywanie składu, kupno i
sprzedaż, oraz branie w komis maszyn, motorów, au­
tomobili, oraz wszelkiego rodzaju artykułów technicz­
nych, chemicznych, elektrotechnicznych, budowlanych, 
oraz oleji, smarów i oleji jak wreszcie pośredniczenie 
w' tego rodzaju czynnościach. Forma spółki: Spółka z 
ograniczoną odpow. w myśl ust.: z 6. ruarca 1906 L. 58 
Dzpp. zawarta na podstawie kontraktu z daty Kraków 
dnia 26. stycznia 1922 L. Ri 4.115. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Kapitał zakładowy 100,000 Mkp. wpła­
cono w całości gotów ką.$  Do zastępstwa istniejącego 
zakładu głównego są- uprawnieni, dwaj zawiadow cy, 
którymi ustanowiono Dra Seweryna Femjjera adwokata 
w Krakowie ul. Grodzka 11 i M arcelego Reicha, prze­
m ysłow ca w  Krakowie ui: Sebastiana 1. 5. Podpis firmy; 
Pod brzmieniem firmy umieszczą podpisy dwaj zawia­
d ow cy  lub jeden zawiadowca i pr okurzy sta z dodatkiem 
wskazującym prokurę. Dzień wpisu: 7. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział ii.
Kraków dnia 6. jutego 1922. 3519
Firm. 106(22. B. II. .32. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy spółko we.i. L).o» rejestru Oddz. B. wciągnięto 
co następuje: Brzmienie iirmy: Poznański Bank ubezpie­
czeń, Tow arzystw o. Akcyjne. Poznań, Oddział Małopol­
ski w Krakowie. Siedziba oddziału: Kraków Rynek
głów ny 9. Siedziba lokalu głów nego: Poznań. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Ubezpieczenia wszelkiego ro­
dzaju z wyjątkiem ubezpieczeń na życie i bydło oraz od 
gradobicia. Spotka akcyjna na podstawie kontraktu z 
daty Poznań H . kwietnia 1919 N. 1402. Czas trwania

spólifi nieograniczony.? Kapitał1 zakładow y. IłhOOOjOOO 
Mkp. podzielony na 10.000 akcji po M b?. 1000 imier,- 
riych. Do zastępstwa istniejącego zakładu głów nego są 
uprawnieni: naczelny dyrektor Karol Gliński sam, za­
stępujący dyrektor Dr. Tadeusz Borne razem z proku­
rentem Janem Gapińskim. Do zastępstwa oddziału Ma­
łopolskiego Stanisław Lagoda. Podpis firmy: Firmę
spółki podpisywać będą zaw iadow cy w ten sposób że 
pod wyciśniętą lub wypisaną firma spółki „Poznański 
Bank Ubezpieczeń Tow . Akc.1' w Krakowie z dodat­
kiem „Oddział M ałopolski" kładą swoje nazwiska: W 
zarządzie centralnym: Naczelny Dyrektor sam lub dwa! 
dyrektorowie zastępujący razem lub jeden dyrektor 
zastępujący z jednym prokurentem razem lub dwa! 
prokurenci razem. W  Oddziale Małopolskim: Stanisław 
Lagoda. Dzień wpisu 7. lutego 1922.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 31. stycznia 1922. 2520
Firm. 144/22. C. V. 154. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy spófkowei. Do rejestru Oddz. C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba iinny: Kraków. Brzmienie firmy. 
Skotnicka fabryka gipsu, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Produkcja gipsu w Skotnikach, prowadzenie odnośnej 
fabryki, nabywanie terenów gipsowych w Skotnikach i 
sprzedaż gotow ego gipsu. Forma spółki: Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 
L. 58 Dzpp. na zasadzie kontraktu z daty Kraków (9. 
stycznia 1922 L. R. 2627*8. Czas trwania spółki nieogra­
niczony. Kapitał zakładowy 700.000 Mkp. w całości 
wpłacony w gotówce. Do zastępstwa istniejącego'zakła­
du głównego są uprawnieni kolektywnie dwaj zawia­
dow cy, którymi ustanowiono: Dra Bronisława Biegel- 
eiseńa w Krakowie ul. Sienna 2, Chaima Freyiicha, 
kupca w Krakowie ui. Dietla 66, Bernarda Frischera 
w Krakowie ni. Stradom 27, Samuela Mehla inżyniera 
w Krakowie-Podgórzu ui. Lw owska 18. Salomona Peri. 
mana w Krakowie-Podgórzu ui. Twardowskiego 11. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy umieszczą lącznit 
podpisy dwaj zaw iadow cy iub jeden zawiadowca i pro- 
'kurzysta z  dodatkiem prokurę wskazującym. Dzień wpi­
su 13. iutego 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział U.
Kraków dnia 7. luttgo 1922. 2524
Firm. 145/22. C. V. 150. Wpis do rejestru handlowe­

go iirmy spółkowej. Do rejestru Oddział C. wciągnięto. 
Siedziba iinny: Kraków. Brzmienie finny: Zaktąd wul- 
kamzacyjny i wyrobów" gumowych, SpótKa z ograniczo­
ną odpowiedzialnością „Opona" W Krakowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: W szelkie roboty i reparacje wchodzą­
ce w zakres w yrobów  gumowych; Forma spółki: Spół­
ka z ograniczona odpowiedzialnością w £ iyś;. u.t, z 6 
marca 1906 ,U. 58 Dzpp. na zasadzie kontraktu z daty 
Kraków' z  dłija 20. stycznia 1922 L. RU4055. Czas trwa­
nia spółki V,a przeciąg 5-ciu lat. Kapitał zakładowy
350.000 Mkp. wpłacony w gotów ce. Kapitał 300.000 Mk.: 
aport spólnika Ludwiką Orlińskiego, ustąpienie prawa 
najmu iokaiu -przy ul. Długiej I. 15, ocenili spólnicy na
25.000 Mkp., a. aport spólnika Mariana Karolińskiego fa­
chową wiedze ocenili spóln icy .również na 25.000 Mkp. 
Do zastępstwa istniejącego zakładu głównego są upra­
wnieni obydwaj zaw jadow cy. którymi ustanowiono Ma­
riana Karolińskiego w Krakowie ul. Pędzichów 11 i Lu­
dwika Orlińskiego w- Krakowie ul. Długa- 15. Podpis fir­
my: Pod/brzmieniem firmy obydwaj zawiadow cy umie­
szczą swe podpisy lub jeden zawiadowca i Drokurzysta 
z  dodatkiem wskazującym prokurę.. Ogłoszenia spółki 
umieszczane będą w jednym z  dzienników krakowskich 
a mianowicie w „Czasie". „Nowej Reformie" lob w „!i- 
łustrowanym Kurierze". Dzień wpisu: 13. lutego 1922.

Sad okręgow y jako handlowy, Oadziąf H.
Kraków dnia 7. lutego 1922. 2525

Znaczki pocztawe dla 
filatatiatów (na pro­

wincję nie w ysyłam ). Naj­
tańsze źródło- Karoiina 
HAWRANEK, -Skład papirra 
Lwów--RUTO WSKTEGO 1P

Z a g i n ą ł  dokument zw ol­
nienia do rezerw y, w y ­

dany przez kadrę szw adro­
nu zapasow ego 9 p- ułanów 
na imię rotmistrzu Broni­
sław a  W ojciechowskiego- 

4901

0so b &  stara, inte­
ligentna ciężko 

chora Waga sarcą li­
tościwe o żywność i 

uhranis-
K0A SiLERtWICZ 

ul św. Antoniego Mr, 7.
Sutereny. —  Lwów.
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OGŁOSZENIE.
Departament Cef Ministerstwa Skarbu zakupi około 3.000 

par butów wysokich d!a Straiy Celnej.
Należycie ostemplowane oferty z podauiem warunków i ter-j 

intnu dostawy składać należy w zamkniętych kofjęrtąch w De­
partamencie C eł- Wydział V (Nowy Świat 69) «it» «Jnia 14. m a ja  
p. b . godz. 13. *

Wadjum w wysokości 2 prc. oferowanej samy składać naieży 
na rachunek Departamentu Ceł w Centralnej Kasie Państwowe! 
lub Kasie Skarbowej i dowód złożenia dołączyć do oferty.

Wzory odpowiednio oznaczone przerynć naieży oddzielnie.
Wadja ofert nieawzgiędnionych zwrócone zostaną do trzech dni po 

rozstrzygnięciu.
Pośrednicy ód dostawy wykluczeni.
Firmy zamiejscowe -zechcą kalkulować cc-n? wraz z  dostawą na dworzec 

Warszawski. ,(902

OGŁOSZENIE.
Ponieważ zwołane na dzień 1. maja br. godzinę 10 względnie U przedpoit 
dniem, Walne Zgromadzenie Tow. Zalicz, w Sieniawie me mogło prawomo 
cnie orzee o rozwiązaniu Towarzystwa dlii braku wymaganego siałutei 
!(<>mpic‘u, przeto obecnie zwołuje sie ponownie WALNE ZGROMADZENI 
czh-nków T O W  ZALłCZKOWEGO w SIENIAWIE na d z ie ń  7 . C z e r w c a  bi 

o godzin'e 10 rano z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie. — 2) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. — 3) Roj 
wiązanie Towarzystwa. - 4) Sprawozdanie Dyrekcji z pertraktacji ze Śrółk  

-handlowo-kredytową w Przeworsku. — 5) Wnioski członków.
1. tera, że jakakolwiek ilość członków Towarzystwa na teni Zgromadzeniu s 
zjawi będzie po myśli §  37 statutu uprawnioną uchwal t  nawet jozwiązar.l

R a d a  n a d z o r c z a

\Vyau-A6<i: v.'YiJAW NiCZA.
Z Druitarui Poiskiej, pod zarz.

R ed a k tor  itacżdtty  ‘ o d p o w ie d z ia ln y : i f a a i s i a w  K o s s o w s k ? .
j. R a s z y ń s k ic g o . L w ó w , C h orążczyz -oa  d l.


